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IFUDENCJE OSZCZĘDNOŚCIOWE W PRELIMINARZACH BUDŻETOWYCH. 
W K . K . O . GROMADZI SIĘ 5 5 0 MILJONÓW ZŁOTYCH OSZCZĘDNOŚCI. 

KONIECZNOŚĆ UPROSZCZENIA OBLICZEŃ PODATKOWYCH 

Obrady nad budżetenTMinisterstwa Skarbu 
HŁ . , , Warszawa, 29 stycznia. 

L^eto s . ' e , ' S 2 e m posiedzeniu Komisji 
JjWprgi^i sejmu, zakończono debatę 

j j f Vii D l i n a t z e m budżetowym Monopo 
I pns wowych 
\ |7 r o tkiem przemówieniu referenta 

'.utten-Czapskiego, budżet Mono-
"stwowych przyjęto, uwzględnia-

L l 0 s e k referenta co do podwyższe-
;U Loterji Państwowej do Skar-
,. \ £ ) tys. złotych. 
%

 n i s

)a przystąpiła do obrad nad pre 
\ B l , i e m budżetowym Ministerstwa _ ^ u, 

' n l * ^ rCi* 0 * d a w c a
 P ° s e ł H o ł Y ń s k i , wyglo 

I S t t r o bszerny referat, w którym 
jNC I (>wo zanalizował preliminarz 
7* M i n " Skarbu. Mówca podkreś 
V s tępie stałą tendencję oszczędno 
i ^ . Preliminarza budżetowego i za-

de s i ą , ą c . się nad pytaniem, czy możl; 
\yt 0s»agnięcie jeszcze dalszych re-
l V * ogólnym budżecie Państwa, sta 
l W o w isku, żc nie można iść dro-
Jj ̂  ^nicznych skreśleń. Oszczędno-

zrobić drogą ograniczenia do 
IhtM s t o P n i a pewnych dziedzin, któ 
[fc ( , l w o obejmuje w swem zarządze-
A K' P e w n e zwężenie funkcyj Pań-
\ . B e r e n t zwraca uwagę, że szereg 

w stanie zorjentować się wskutek istnie 
jącego sposobu obliczeniowego, który 
płatnik zalega w podatkach, a który pła 
ci bieżące. Referent zwraca się do mini
stra z prośbą, aby przedłożył tej sesji 
wniosek, upoważniający go do przepro
wadzenia szeregu uproszczeń w tej ma
nipulacji, tak aby od 1 kwietnia r. b. 
można było spłacać przedewszystkiem 
podatki bieżące, następnie zaś dopiero 
zaległości 

z oraj 
unii p 

Egzekucje podatkowe odbywają się 
niekiedy w warunkach wysoce nieodpo
wiednich, niszcząc egzystencję płatnika 
i przyszłego podatnika. System podatko 
wy, zdaniem referenta, wymaga zmiany 
i uproszczenia, dziś bowiem mimo teore 

l tycznej sprawiedliwości w praktyce ist
nieje sporo niedociągnięć. Mówca pod-
' kreślą, iż sprawa ta znajduje się w opra
cowaniu Ministerstwa Skarbu. 

Przechodząc do omówienia prelimina 

wpływów podatkowych, referent 
przyjmuje, że sytuacja gospodarcza w ro 
ku przyszłym będzie mniej więcej taka 
sama, jak w roku bieżącym — bez zwyż
ki i bez zniżki. 

Co do całości preliminarza Minister
stwa Skarbu, poseł Hołyński stwierdza, 
że oszczędności są w nim stale wprowa
dzane w większym stopniu, niż w wydat 
kach innych resortów. 

Obrady komisji odroczono do środy. 

Koniec polowania w Białowieży 
nastąpi dziś lub jutro. — Goering pojedzie prosto do Berlina. — Jakie 

rozmowy polityczne byty prowadzone na polowaniu 

a r a O T 

:ja. .' J 

'i i r — z w r a c a u w a g ę , z e s 
A p / ^ P o r z ą d z e r i , o g ł a s z a n y c h p r z e z 

V r Z a S ° k ą n o w e c t e z a r Y- Mi-
lii^ s'kie

a P o w i n i e n m i e ć m o ż n o ś ć 
} \ k 0 l Projekty r z ą d o w e o c e n i a ć i 
h ak l n k a ż d ą ' r o z p o c z y n a j ą -

K *ech \ a n t e a n * e p o s t * a c t u m -
v ' Ho ł ° f 2 ą c d o s P r a w w a l u t o w y c h " , 
V^0to 8 k i zwraca uwagę, ie dzięki 
O 1* ' Ż P t z ^ n i jego polityce zawdzię-

(Na, p 0 s i?damy walutą stalą, pew-
•v: Wal,? n ai l ePszych w świecie. 
uJScJl e ryzują C d z i a ł a l n o ś ć i n s t y t u -
C u ' a t 1 j 0 ś c i o w y c h , r e f e r e n t w y s u n ą ł 
\ ! N 5 ? d p , O K « l d k o w a n i a K. K. O. m i 
\ Mi n; , u ' a n i e s p r a w w e w n ę t r z -

e . r s k a r b u b o w i e m p o w i n i e n 
hS itisł?. ą P ^ i t y k ę k r e d y t o w ą . Tak 
C H i Wweja jak K. K. O., w której 

i 'i N n A m ^ ' ' oszczędności, po-
V° rninii ? l e 8 a ć- Referent a p e l u j e d a 
C N i a a ' a b y u k ł a d a j ą c p l a n d y s 

Warszawa, 29 stycznia 
(B) W kołach politycznych utrzymu

ją, że polowanie w Białowieży zakończy 
się w środę lub w czwartek i dyplomaci, 
biorący w niem udział, powrócą do War 
szawy. W tym dniu spodziewany jest po 
wrót do Niemiec premjera Goeringa. 

Część dyplomatów, biorących udział 
w polowaniu, między innymi ambasador 
francuski Laroche — wróciła iuż do War 
szawy. Również wrócił do Gdańska bio
rący udział w polowaniu prezydent sena 
tu wolnego m. Gdańska — Greiser i to
warzyszące mu osoby. 

Gdańsk, 29 stycznia. 
(Pat) — Prasa obszernie zajmuje się 

sprawą polowania reprezentacyjnego w 
Białowieży, podkreślając przedewszyst

kiem jego nadzwyczajną i wzorową or 
ganizację. Dzienniki uważają zakwatero 
wanie prezdstawicieli gdańskich w zam
ku białowieskim za specjalny zaszczyt. 

Major policji gdańskiej Bethke, który 
zabił rysia i upolował odyńca, oświad
czył w rozmowie z dziennikarzami, że 
polowanie, obfitujące we wspaniałe wra 
żenią, pozostanie mu nazawsze w pamię
ci. — Prasa gdańska zaznacza dalej, że 
prezydent R. P. raczył kilkakrotnie roz
mawiać podczas polowania z prezyden
tem senatu Greiserem. — Przypuszczal
nie poruszane były interesujące sprawy 
polityczne. 

W każdym razie, pobyt przedstawi
cieli Wolnego Miasta w Białowieży przy 

Rzym, 29 stycznia. 
iPat) — „Corriere delia Sera" pisze, 

że polskie sfery urzędowe zachowują wo 
bec wizyty Goeringa bardzo daleko idą
cą rezerwę. Nie jest jednak wykluczone, 
że w toku rozmów, mówiono o stanowi
sku Polski i Niemiec wobec Paktu Wsch. 
Podobno poruszać miano również inne 
zagadnienia polityczne, a mianowicie 
pakt środkowo-europejski. Naogół pa
nuje opinja, że pojednanie polsko-nie-
mieckie stanowi ważny czynnik w polity 
ce europejskiej oraz że Rząd Polski uni
ka akcji dyplomatycznej, któraby mogła 
zaszkodzić stosunkom z Niemcami. 

W Warszawie zwraca się jednak uwa 
gę na to, że byłoby rzeczą niesłuszną in-

C * e Prv ą u w a * ę n a ż Y c i c żospo 
V V a t n e - k t ó r e g o p o t r z e b y ni< 
V e ' Vr K . a . s P a kajane p r z e z b a n k i pry 
C ^ t v, I V c h t e m p o w z r o s t u w k ł a 

ti a^Prawę. Płynność utrzymana 
V * e c W m i e

 b a r d z o wysokim. 
\ N ^ a . c d o s p r a w podatkowych, 
V cie n j a uwagę na narzekania na 
\\S, b r a t k o w e . Jest rzeczą ko-

* ^ r * ę d y Skarbowe zachowy-
Nan obieuy m i e r z a niu podatków jaknaj 
V l . k <V H* ywizmu. Sprawy z a l e g ł y c h 
N » n v r n n r t v Y t a k u p o r z ą d k o w a ć , by 
\ r 1 W* P r z e d e w s z y s t k i e m p ł a c i ć 

rat ! ą f e ' a d o p i e r o n a s t ę p n i e w 
Mko Med , c a ć z a l e g ł o ś c i . Koniecz-

^ c j j ^ak uproszczenie obliczeń po 
' ziś ż a d e n u r z ę d n i k n i e jes t 

zechciał 

cl °<iV 
1113 /efli'1 

^ 0 j v p r y w a t n y c h . 
t o ku k- u Gospodarstwa 

irm r a z i e m e 

„ Krajowe 
st ^ B o r j r * ą c y m wykazuje bardzo 

s^il aWę. T>Ł ..i-.m-Ttmtm-%m 
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czynił się do przyjaznych stosunków mię terpretować taką politykę jako zwróco-
Ł dzy Polską a Gdańskiem. ną przeciwko Francji. 

Awantury w parlamencie angielskim 
Policja usunęła z sali demonstrantów, którzy 

wznosili okrzyki antyrządowe 
Londyn, 29 stycznia. (PAT). 

W Izbie Gmin doszło wczoraj póź
nym wieczorem do hałaśliwych awan
tur w czasie debaty nad sprawą zarzą
dzenia funduszem na rzecz bezrobocia. 
Wśród widzów na galerji padały wro
gie okrzyki pod adresem rządu. 

Z początku strażnicy izby mieli pe
wną trudność z ustaleniem przez kogo 

z pomocą policji ustalono osoby intruza 
i usiłowano go usunąć z galerji, powstał 
tumult, przyczem okazało sie, że na ga
lerji jest około 40 osób, biorących udział 
w demonstracji antyrządowej. 

Dopiero gdy nadeszły wzmocnione 
oddziały policyjne, udało sie demon
strantów usunąć. Chcąc debatującym 
na sali posłom zapewnić całkowity spo-

wznoszone były okrzyki, które docho-jkój, policja zmusiła wszystkich obec 
dziły z rozmaitych miejsc. Gdv jednaki nych na galerji do opuszczenia gmachu. 
woocooooooocxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx.k 

Zamordowanie .dyrsMra gimnazjum 
w Zduńskiej Woli.—Policja prowadzi energiczne dochodzenie 

Ze Zduńskiej Woli donoszą nam: 
Dziś, we wtorek, koło godz. 10-ej 

wieczorem został zamordowany w 
swojem mieszkaniu dyrektor Państwo
wego Gimnazjum im. Kazimierza Wiel 

i kiego, Biegański. 

Zaalarmowana policja wszczęła na 
tychmlastowe dochodzenie pod kierow
nictwem komisarza Hankiewlcza. 

Przyczyna mordu nie została nara-
zle ustalona. Zbrodnia wywołała w 
Zduńskiej Woli olbrzymie wrażenie. 

Debatę ukończono więc przy pu
stych galerjach. Demonstracia wczo
rajsza była największą od czasu sufra-
żystek, a demonstranci, usuwani siłą, 
odgrażali się, że przybędą dzisiaj zno
wu. 

Bombay, 29 stycznia. 
(Pat) — Na posiedzeniu stałej komisji 

panindyjskiego kongresu, powzięto rezo
lucję, wzywającą wszystkich członków 
kongresu, jak również wszystkich zwo
lenników, do powstrzymania się od udzia 
łu w uroczystościach jubileuszu króla Je 
rzego Piątego. 

Rezolucja stwierdza, że jakkolwiek 
kongres żywi tylko jaknajlepsze uczucia 
dla jego królewskiej mości, to jednak nie 
może pominąć tego, że konstytucja dla 
Indyj, która związana jest z osobą króla, 
stanowi przeszkodę dla politycznego, 
moralnego i gospodarczego rozwoju na
rodu indyjskiego. 



Str,2 — 30.1 1935 

Rektorzy potępiała Młodzież Wszechpolską 
Młodzieży Wszechpolskiej w Poznaniu 

Warszawa, 29 stycznia. 
W gmachu Wyższej Szkoły Handlo 

wej w Poznaniu zostaio wywieszone 
zawiadomienie dyrektora Peretiatko-
wicza, rozwiązujące Stowarzyszenie 
Młodzieży Wszechpolskiej, treści nastę 
pującej: 

— Z powodu niezwykłych niepo
rządków organizacyjnych w Stowarzy 
szeniu Młodzieży Wszechpolskiej przy 
Wyższej Szkole Handlowej, stwierdzo 
nych przez prof. dr. Schmidta, który 
zrezygnował ze swych funkcyj, nie mo 
gąc w tych warunkach wykonywać 
swych obowiązków, komisja dla spraw 
młodzieży kuratorjum Wyższej Szkoły 
Handlowej' uchwaliła jednomyślnie, 
Stowarzyszenie Młodzieży Wszechpol
skiej rozwiązać. 

Powodem rozwiązania organizacji 
Młodzieży Wszechpolskiej było prowa 
dzenie nielegalnej akcji kolportażowej 
nieposłuszeństwo wobec zarządzeń rek 
tora i nielojalność w stosunku do kura
tora stowarzyszenia prof. Schmidta. 

W związku z bandyckim napadem 
w domu akademickim we Lwowie na 
studenta Franciszka Pajorskieeo, człon 
ka Legjonu Młodych, rektor Uniwer
sytetu Jana Kazimierza we Lwowie, 
prof. dr. Jan Czekanowski przyjął de
legację członków Bratniej Pomocy stu 
cłentów tej uczelni, którzy oburzeni tern 
skaitdalicznem zajściem zwrócili się do 
rektora z prośbą o przeniesienie sekre
tariatu Bratniej Pomocy Uniwersytetu 
Jana Kazimierza na teren Uniwersyte
tu, o usuniecie Młodzieży Wszechpol
skiej z lokalu akademickiego, oraz o 
pociągnięcie do odpowiedzialności za
rządu domu akademickiego, ponieważ 
bezpośrednio po zajściu nie uczynił nic 
dla schwytania sprawców. 

Prófi Czekanowski oświadczył, że 
, natychmiast rozlepione będą we wszyst 
"kićit'gmachach uniwersyteckich odez

wy do ogółu młodzieży akademickiej, 
potępiające ostatnie wypadki. Pozatem 
w lokalu Bratniej Pomocy Uniwersyte 
tu lwowskiego przebywać będzie stale 
w godzinach urzędowych, prof. Kul
czycki, który został mianowany kurato 
rem Bratniej Pomocy z ramienia Uni 
wersytetu Jana Kazimierza. 

Rektor Uniwersytetu Jana Kazinfie-
rza wydał do młodzieży akademickiej 
odezwę treści następującej: 

— Do ogółu młodzieży Uniwersyte
tu Jana Kazimierza. 

W sobotę zaszedł fakt brutalnego 
pobicia członka Bratniej Pomocy Stu 
dentów Uniwersytetu Jana Kazimierza 
w porze obiadowej w Domu Akademic
kim im. Adama Mickiewicza. 

Potępiając ten fakt, uwłaczaiący na 
szym obyczajom i przynoszący ujmę 
życiu akademickiemu, wzywam mło
dzież akademicką do współdziałania ze 
mim w zabezpieczeniu swobód akade
mickich i przeciwstawienia sie tym ob
jawom barbarzyństwa na przyszłość. 
(—) Dr. Jan Czekanowski. 

Wcieraj ukazała się również w s i 
lach Polit<- chniki lwowskiej odezwa rek 
tora inż. Ottona Nadolskieg-;, piętnująca 
zbrodrrezy zamach bombowy ze stro
ny młodzieży endeckiej. 

— Dt ia 24-go b. m. dokonano obu
rzającego zamachu obok rektoratu, za
machu, który na tle faktów poprzedza
jących go, należy tłumaczyć lako de
monstrację przeciw zarządzeniom 
władz akademickich. 

Senat Politechniki wypowiada sło
wa najwyższego potępienia tego brutal 
nego czynu, piętnując go jako czyn 
wprowadzający w życie akademickie 
nleobywatelskie 1 zbrodnicze Dostępo
wanie. 

Senat wyraża zdziwienie, że repre
zentacje towarzystw akademickich, ma 
jącc stać na straży godności akademic
kiej, dotąd nie potępiły tego ohydnego 

Senat akademicki oświadcza kate
gorycznie, że w razie powtórzenia się 
podobnych aktów teroru, przeciwstawi 
się jaknajenergiczniej próbom wprowa 
dzenia anarchji w stosunki szkolne i za 
stosuje najsurowsze środki represyjne, 
aż do zamknięcia działalności towa

rzystw akademickich, a nawet do Ich 
rozwiązania. (—) Rektor prof. dr. Inż. 
Otton Nadolski. 

Z potępiająceml głosami obydwóch 
rektorów lwowskich solidaryzuje się 
całe społeczeństwo i większość mło
dzieży akademickiej Lwowa. 

< X X X X X X O O C O O O O O O O C X X X X > 3 G O O C X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X » 

Ul rocznicę 6-go lutego we Francji 
organizacje b. kombatantów i faszystowska „Crolx de Fen" 

nie będą manifestowały 
Paryż, 29 stycznia. 

(PAT) Unja narodowa b. kombatan 
tów ogłosiła komunikat oficjalny, w któ 
rym zawiadamia, Iż nie weźmie udzia
łu w żadnych manifestacjach ulicznych 
dla uczczenia poległych w dn. 1 lutego 
r. b. Członkowie unji ogranicza się je
dynie do udziału w nabożeństwach ża

łobnych. Podobne stanowisko zajęła 
również organizacja Croix de Feu. 

Obie organizacje motywują swe sta 
nowisko niechęcią narażania sie na pro 
wokację ze strony t. zw. Wspólnego 
Frontu socjalistyczno-komunistyczne 

go. 

Epidemja grypy w Niemczech 
uczniów i nauczycieli 

jzHinknięte vszv«tkie szkoły. Najoslrztj 
'występuje epidemja w Schwerinie, gdłie 

W Schwerinie choruje 50 proc 
Berlin, 29 stycznia 

(Pal) - - Panująca od dłuższego cwn 
w całych Niemczech epidemja gryoy, któ (przeszło 50 r-ioc. uczniów i nauczycieli 
ra nie ominęła również i Berlin i , pizy-, zachorowało. 

brała w wiciu oko'icach wielk'.s rozmia-1 Podobna jyuiacja panuje na Porno 
ry. W prowincji Meklemburgii zostały rzu niemieckiem. 

Wielkie transporty pomarańcz w Gdyni 

Warszawa—Buenos Ai0 
Bezpośrednie połączenie 

radiotelegraficzne 
Warszawa, 29 styc*J 

Z dniem 1 lutego r. b. zostanie |j 
chomione bezpośrednie połączenie . 
telegraficzne pomiędzy Polską » y 

Aires i Rio de Janeiro. , tfs| 
Komunikacja ta będzie się °. P̂ Jo 

głównie zapomocą stacyj krótK ,, 
wych, dostarczanych przez Państ ^ 
Zakłady Radjo i Teletechniczne, c% ? l 

nowi duży sukces tej najmłodsze) 8 
naszego przemysłu. 

Książa Waljf przyjęć 
do Tyrolu d 

na trzytygodniowy wypory 
Londyn, 29 sty** 

(Pat) - W przyszłym tygodniu K . 
żę Walji wyjeżdża na 3-tygodniom, 
poczynek do Tyrolu, głównie z* 
KitzLuehal. 

Śmierć znakomitej 
matematyka 

prof. Escherlcha w Wledif 
Wiedeń, 29 styctflJJ 

(PAT) Profesor uniwersytetu i 
deńskiego dr. Gustaw von E s C " > 
jeden z najwybitniejszych matem ^ 
ków i fizyków Europy, zmarł 
wieku lat 85. 

m 

*>.30— 

to 

(Pat) 

Dalsze transporty są w drodze na morzu 
Gdynia, 29 stycznia. |be" z ładunkiem 16 tys. skrzyń 

S/s. „Johanna" przywiózł dorańcz i S/s ,Marie" z 
poma-

ładunkiem 9.400 
portu gdyńskiego nienotowany dotych- ' skrzyń pomarańcz i 6 tys. skrzyń cy 
czas transport pomarańcz w rekordowej ' tryn. W dniu 28 b. m. znajdowało się w 
ilości 35.000 skrzyń. 
„Fior di Mandorlo" 
poważny transporj; w wysokości 15 tys 
skrzyń pomarańczy i mandarynek. — W jw krótkim 
drodze do Gdyni, znajduje się S/s „Nio- kraju. 

Jednocześnie S/s I porcie gdyńskim przeszło 50 tys. skrzyń 
przywiózł również j pomarańcz. Cały ten transport, zgodnie 

będzie 
wgłąb 

z zasadami ostatnio przyjętemi, 
czasie skierowany 

Walki rewolucyjne w Urugwaju 
Wojska rządowe opanowały sytuację 

Montevideo, 29 stycznia. (PAT). postanowił aresztować. 
Z Urugwaju donoszą o dalszvch za-; W obecnej chwili rząd panuje 

Półtora mlljona fran 
zolneło na poczcie parys*' > 

Paryż, 29 s t y ^ „ 
(Pat) — Na poczcie paryskie! U 

jemniczy sposób zginął worek P ? ^ / 
zawierający półtora miljona frank O J 
Poczta musiała wypłacić odszkod0 ^ 
nadawcy, którym była prefektura 3 

ny. — Wszczęto dochodzenie. 

Ofiary zatrutego alko^i 
30 osób zmarło—wiele cł1%U 

Nowy Jork, 29 sif J 
(Pat) — W GlowersviIle w s t ^ l 

wy York, zmarło wczorai wskute* jjr 
cia alkoholem 11 osób, w tei H C ? D , 
ka kobiet, a szereg osób choruje' ^ 

£>* 
l f t I n 1 nie 
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mieszkach szczególnie na terenie de
partamentu Canclones. 

Zamieszki te maja charakter wyraź
nego zbrojnego ruchu rewolucyjnego. 

Komunikacja telefoniczna z departa
mentem tym -ostała przerwana. W mie 
ście Kolonja władze zarekwirowały 
wszystkie samochody ciężarowe, ce
lem przewiezienia oddziałów wojsko
wych, które mają wszcząć akcję prze
ciwko rewolucjonistom. 

Policja poszukuje tymczasem na te
renie całego kraju przywódcę opozy
cji gen. Juljo Martineza, którego rząd 

nad 
s y t u a c j ą w kraju. 

Grypa, dreszcze, 
przeziębienie ? 

Przyjmując tabletki Togal w dawce: 
3 tabletki, 3—4 razy dziennie, doznaje 
się ulgi i spadku gorączki. Również w 
cierpieniach reumatycznych, podagrze, 
bólach artretycznych w stawach i mięś
niach, bólach nerwowych 1 głowy. To
gal oddaje usługi. — Tabletki Togal 
są do nabycia w najbliższej aptece. 

Studenci niemieccy w obozach pracy 
muszą odbyć 5 miesięczny kurs „służby pracy" 

Berlin, 29 stycznia. 
(PAT) Na łamach prasy niemiec

kiej pojawiło się wezwanie do wszyst
kich studentów od 1 do 7 semestru u-
niwersyteckiego i od 1 do S semestru 
na wyższych szkołach technicznych i 
handlowych, by zameldowali sie w od 
powiednim urzędzie celem wykonania 
obowiązkowej służby pracy w czasie 
od 1 kwietnia do 1 września r. b. 

Pozatem ogłoszono wezwanie, by 
wszyscy, którzy w dniu 1 stycznia 
1935 r. ukończyli 20 a nie przekroczyli 
25 roku życia meldowali sie do dobro 
wolnej służby pracy. Każdy kto ukoń
czy półroczny kurs tej służby, uzysku
je t. zw. Arbeitsdienstpass. który sta
nowi pewnego rodzaju glejt w dalszej 
karjerze zawodowej. 

%ie T 

l u l 1 ,«VJ",i 
W ostatnich dniach w CLO^yfi 

Utica zmarło wskutek użycia * 9 

alkoholu przeszło 30 osób. j l C ; | ! 

Władzom nie udało się dotyc 

ustalić źródła tego alkoholu. 

Pożar w oxfordzK|n1 

uniwersytecie 
Londyn, 29 S W Z ] 'Ą 

(PAT) Wielki pożar znlszc*JLd 
budynek semlnarjum teologiczne*^ 
wersytetu w Oxfordzie. Pożar v-
w pokoju jednego ze studentów"; } f 
nym wysiłkiem młodzieży uniw poi, 
kiej i straży pożarnej udało &e.0[ 

zlokalizować i uratować cenna 
kę seminarjum. 

Strejk w porcie nowo-iô J? 
Nowy Jork. 29 sty-j* J 

(PAT) W porcie nowoiorsK" 2 o 
buchł nagle t. zw. dziki s t r e * - ^ , 
siące robotników portowych p%|55., 
pracę na Jeden dzień na znak vSlf«' 
przeciw przyjmowaniu nie s t 

szonych pracowników. 
Przewodniczący związku 

wego pracowników portowych 
przekonanie, że nagły i niesP 0 .^ 1 

^ liieli 

U ltl»eg 

}*» nie 
' a co 

i ,V 

2) 

%ie 

Walka z bezrobociem we Francji 
Paryż, 29 stycznia. 

(PAT) Rada ministrów na posiedzę 
niu dzisiejszem uchwaliła szereg zarżą 
dzeń, mających na celu zwalczanie bez 
robocla. M. in. postanowiono zabronić 
łączenia stanowisk urzędowvch z płat-
nemi zajęciami prywatnemi. Dalej przy 

zamachu, godzącego w całość i mają-; znać pracodawcom, którzy przyjmą do 
tek dobra państwowego, bezoieczeń- pracy bezrobotnych premie, odpowla-

two osób, honor akadem.cki i powagę,dające, części kwot,^wpłaconych na,prowadzone w sprawie załatwienia c 

szyć ilość godzin pracy w tvch zawo
dach i okręgach, w których większość 
pracodawców wprowadziła conajmhlej 
8-mio godzinny dzień pracv. 

Na temże posiedzeniu premjer Flan 
din i minister Laval przedstawili warun 
ki i okoliczności, w jakich następuje ich 
podróż do Londynu. 

Minister kolonii omówił rokowania, 

szkoły. rzecz bezrobotnych. Wreszcie zmnicj-1 statnich zajść w Somali. 

roP ny stre-jk Jest wynikiem 
komunistycznej. 

Burze nawiedziły T > 
Rzeki wystąpiły z b r - - ^ 

Stambuł. 29 s^Cj, € 
(PAT) Burze nawiedziłv % H 

mai Turcję europejską. W o K

 v V s t f ? / 
mara dały się odczuć nowe ^FIU 
podziemne. W okolicach C ^ C I F 
ulewne deszcze, a następni"3

 c | i . (j 
wywołały przybór wód w JfLsr̂' 
rica i Tundza wystąpiły z " x 

tapiając okolice. 
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W I Z Y T A GOERINGA 

oczy 

dniu 

tego 

^ °byt Goeringa w Polsce jest cen-
Pelslym P u n k t e m zainteresowań euro-
kk s f e r politycznych 1 catej wiel-
^ Prasy. N i e mamy jeszcze wpraw-

t 6 l a cyj z polowania w Bialostoc-
n l e w i e m y > w i e l e z a 3c c y upoluje 

pejlr! t owczy pruski, ale stolice euro-
tlfl,, . 0 , 3 awiają się już, czy aby Goe-
ĵ i n i e upolował jakiego grubszego 

w Warszawie... 
j, anowie d'Ormaisson, Dominiąue 
^ t

a q u e s Bainville — w artykułach 
^Pnych p r a S y francuskiej na temat 
H , J t y Goeringa interesują się, o czem 

Goering 

mann i Bruening i Schleicher 1 każdy 
polityk niemiecki, któryby w swoim 
czasie chciał taki pakt o nieagresji z 
Polską zawrzeć. Warszawa zawsze 
stała na stanowisku, które tak jaskra
wo kiedyś uwydatni! w mowie parla
mentarnej p. min. Beck: „Stosunek 
Warszawy do Berlina będzie taki sam, 
Jak Berlina do Warszawy". 

Ręka polska od wielu lat była wy
ciągnięta. Z tego stanu rzeczy mógt 
każdy skorzystać. Skorzysta! z tego 

dojrzała. 
I dlatego niechaj ktoś nie myśli, że 

Goering może przyjechać do Warsza
wy i tutaj kogoś „skusić". Polityka za 
graniczna nie opiera się na' kuszeniu, 
ani na przypadkach i słabościach — o-
piera się na wyliczeniach historycz
nych, socjalnych, gospodarczych — wy 
liczeniach jakgdyby zbliżonych do 
r ó w n a ń m a t e m a t y c z n y c h . 
Kto obserwuje politykę Marszałka Pił
sudskiego nie ód roku, ale od lat czter-

rozmawiać w Warsza-

•tetu 
E s c S 

iTod# 

r Podczas śniadania u p. ministra 
Hj, 8 ; O czem ci panowie rozmawiali 
U "jadaniu, nie wiemy, a przypuszcza 
^ Je oprócz nich samych, nikt inny 
% n i e w i e > łącznie z panami dzien-

rzarni angielskimi i francuskimi, 
.biadanie, jak śniadanie, ale p. Goe 
^ ° * l łatwiej było nadziać sardynkę 
k k

W i d e , e r » aniżeli nadziać p. m-n. 
na wldty swoich koncepcyj po-

K z«ych. R z e cz polega na tern, że 
Cy t l k a n , e m a

 8 , o w y ' a p« m l n l s t e r 

I ma głowę, 1 to dobrą... 
^ ^ogóle, te kłopoty i zmartwienia 
„piskich publicystów mają dla nas 
v o l ) ie coś d e n e r w u j ą c e g o — ci 
^ ' i e patrzą znów na Polskę jak na 
kT™e dziecko, które trzeba strzec 

2 1 e m t o w 
ura 

(tohtj! 
9 «A 
fĄ 

Hitler. To jest jego sprawa, że on jeden J dzlestu, ten \vidzi wciąż Jedną I tę sa 
mą linję genjalnych przewidywań 1 nie 
spodziewanych, a Jednak zawsze cel
nych chwytów taktycznych. Gdzież tu 
miejsce dla jakiegoś kuszenia albo na
mawiania?.... 

Nie wątpimy, że Goering i jego mo
codawcy mają też swoje cele i swoje 

mógł sobie nato pozwolić, albo, że mo
że nie miał innego wyjścia. Motywy 
partnera są w tym wypadku obojętne. 
Nam chodzi o fakt. 

W każdym razie jest pewne, że ini
cjatywa wyszła z tej a może z tamtej 
strony, ale zato koncepcja z całą pe-

polsko-francusklego i t. p. Ale to już ich 
sprawa, wobec której trzeba zachować 
spokój, zimną krew i.... uśmiech.... Hu
ragan berlińskiej miłości jest zbyt ży-
żywiołowy, abyśmy mogli uwierzyć w 
jego prawdziwość... 

To też przy zachowaniu całej rezer 
wy wobec niemieckich deklamacji, sto
sunek społeczeństwa polskiego do ca
łej sprawy może oprzeć się tylko na 
zaufaniu do wielkich historycznych 
koncepcyj, których jednym z objawów 
jest dzisiejsza oficjalna polityka Polski. 

Że polityka ta jest nawskroś poko
jowa — to nie ulega kwestji. Powtarza 
my jeszcze raz, że lepsza jest kropla 
atramentu pod aktem czyniącym pokój, 
aniżeli kropią iperytu pod własną skó
rą. To jest dla nas argument ostatecz
ny i definitywny. 

śleć co chce. My myślimy 
najgorzej. 

Czesław Ołtaszewskl. 

•&oW 

' K i * 
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w- Xrt 
s i e t > ' na D 

ł o i * 

stvc<f 
rsk i IV!l e i k ' i ' 

, r oP a s 

a r z y s t w e m , albo 
l a k na niewinną dziewicę, której 

V pilnować przed uwodziciela
mi Ql*wernerskle skłonności Paryża 
cjJj^estały być niemile. Dawniej 
tny ^o nas prowadzić za rękę, kiedyś-
% ' 6 l i c o ś r°bić\ a dzisiaj chcą nas 
łoś. D r o w a d z i ć za rękę, abyśby cze-
!5

 n n e go nie robili. P r o w a d z e n i a 
i i5 V

r ę kę mamy wogóle dość, bo 
\ r , W n l c t w ° naszej polityki zagra
no S l n c w i e ' c o t r z c l ' ' a r o b i ć i a 

\ n l e : r 'eba. co jest dla nas zdr.,-
0 0 iest niezdrowe.... 

u 5

 S Z a ceg 0 te słowa trudno posądzać Nr?Patie
 d l a Goeringa. Wręcz od-

^ i m o t 0 Jednak zdajemy sobie 
n \ 2 dwóch rzeczy zasadniczych" v, żg . . . 

wnością jest pochodzenia polskiego.! sposoby i chwyty. Tak np.: rozdymają O tern, co Goering robi u siebie 
Jest to koncepcja stara. Tak wytraw- pakt o nieagresji do nieprawdopodob- w domu, może sobie każdy my-
ny polityk, jakim jest M a r s z a ł e k nych rozmiarów, szermują nim, gdzie śleć co chce. My myślimy o tern jak-
P i ł s u d s k i umiał koncepcję tę za- J należy i gdzie nie należy, chcą przy je-
chować przez długie lata, aż wreszcie', go pomocy zachwiać znaczenie sojuszu 

l i l i i 

Nagła śmierć b. prokuratora Pressarda, 
zamieszanego w sprawę mordu radcy Pnnce'a. 

afery Stawiskiego, jest na ukończeniu. 

Polityka, którą prowadzi mi-
spraw zagranicznych przy 

'izbowej nie jest polityką Hltie 
b a t o g a , ale polityką Piłsudskie 

.2) 
l i d cka, 

\ a h l e»iej jest robić układy I za-
k°ntrakty pokojowe, chociażby 

aniżeli nieostrożnie 
albo ryzyko wojenne, X n a siebie 

° b i e

0 V V a d z , ć Politykę wojenną. 

Paryż, 29 stycznia. 
(PAT) Minister sprawiedliwości za 

wiadomił dzisiaj parlamentarna komisję 
śledczą, że trzej sędziowie prowadzący 
dochodzenia w aferze Stawiskiego za
kończą śledztwo najpóźniej 15 lutego. 
Materjały zawierają 51 aktów, które 
obejmują 17.000 wszelkiego rodzaju do 
kumentów. Wśród nich 33 raporty eks 
pertów zawierające 7000 stronic pisma 
maszynowego. Akt oskarżenia zawie
rać będzie conajmniej 600 stron. Proktt 
rator pociąga do odpowiedzialności kar 
ne] około 2000 osób. 

Paryż, 29 stycznia. 
(PAT) Dziś rano zmarł nagle w 

wieku 69 lat były prokurator Sekwa
ny Pressard, znany ze sprawy zabój
stwa sędziego Prince'a. Pressard był 
szwagrem b. premjera Chautemps. Zło 
żony został ze swego stanowiska w lu
tym 1934 r. 

Paryż, 29 stycznia. 
(PAT) Nagła śmierć b. prokuratora 

Pressarda, któremu zarzucano udział 
w morderstwie radcy Prince'a wywo
łała duże wrażenie, szczególnie w ko
łach sadowych. Żona zmarłego twier-

Śledztwo, w sprawie 
Z.000 oskarżonych 
dzi, że prokurator Pressard. cieszący 
się dobrem zdrowiem, od czasu złoże
nia go z urzędu w związku ze sprawą 
Stawiskiego podupadł na siłach. Cięż
kie przejścia spowodowały na^ły zgon. 
Pragnąc jednak położyć kres wszelkie 
go rodzaju pogłoskom co do powodów 
śmierci prokuratora pani Pressard 
zwróciła się do władz sądowych z żą
daniem dokonania sekcji zwłok zmar
łego. Prośbę tę uwzględniono. 

Zwłoki b. prokuratora Pressarda 
przewieziono do gabinetu medycyny 
sądowej. 

C o s i ^ s i o ł o z k o b i e t c i , 
która brała udział w morderstwie inż. Formisa? — tylko 

dwie osoby przekroczyły granicę niemiecka 
Praga, 29 stycznia. 

(PAT) Prasa przynosi niezwykle 
sensacyjny szczegół, dotyczący morder 
stwa, popełnionego na inż. Formisie. 
Mianowicie, według zeznań policjanta 

z Lovosic w połowie drogi miedzy Pra 
gą a granicą niemiecką, w aucie, któ-
rem uciekali zabójcy znajdowały się 
tylko 2 osoby, a mianowicie 2 męż
czyzn, nie było natomiast towarzyszą 

^ e t J r j 2 a$ady wymagają pewnych j 

tik 
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Wielkie przyjęcie u Nahuma Sokołowa 
na cześć ambasadora R.P. w Londynie.—John Simon i mini 

ster kolonij. Lister, wśród gości 
Y *"'Cr\vre 

\ C e l

s k a z a ł aż nadto wyraźnie na 
No.' l s t otę. Do tego czasu granica 
S ą C e

 n i e c k a uważana była za coś, 
(% ia K ° n i e p o k ° I 1 siejącego grozę 
\ \ Na zachodzie Europy nikt nle 
S t i U

D a , C e i n ' a b y zagwarantować 
No ^ Panice. Odwrotnie — czy-
J»s Z a

S z y s tko , aby poprostu w y 
5 \ z

 n a Polsce rozmaite konce-

M s l tf w

S t a i ą C z t e £ 0 1 z e z n a I d u J e 

^le, aletistannem nłebezpieczeń-
^ s | ° n e ? Z W i " ° P i e k « " żądano od 
i V 1° be

 Z a p l a t y - Dzisiaj to się skoń-
D

e ^ ic n i ( f P 0 W l ' o tn ic . Nie przeczymy, 
,*kcje V również skorzystałyby na 
3- h p , k o - niemieckim. Przykre 

°%^ a r Przyniósł pożytek właśnie 

Londyn, 29 stycznia. 
(Pat) — Prezydent Wszechświatowej 

Organizacji Sjonistycznej i Agencji Ży
dowskiej dla Palestyny, p. Nahum Soko
łów, wydał wczoraj wieczorem w swoich 
apartamentach w Londynie, przyjęcie na 
cześć ambasadora Raczyńskiego i jego 
małżonki, Przyjęcie zaszczycili swoją 
obecnością minister spraw zagranicznych 
sir John Simon z małżonką oraz minister 

którego wydania domaga się rząd hiszpański 

kolonij sir Cunliife Lister. Ponadto w 
przyjęicu wziął udział szereg osób z an
gielskiego świata politycznego, artystycz 
nego i literackiego, członkowie ambasa
dy polskiej i konsulatu generalnego, kor 
pusu dyplomatycznego oraz wybitni re
prezentanci ruchu sjonistycznego. 

Przyjęcie uświetnione było grą zna
komitego pianisty polskiego Artura Ru
binsteina. 

cej im kobiety. Policjant mógt to do
brze zauważyć, gdyż auto zatrzymało 
się w miejscowości Loyosic i szofer py 
tał policjanta o dalszą drogę. Wobec 
tego albo towarzysząca mordercom ko 
bieta Karlsbach pozostała w Czecho
słowacji, względnie została w czasie 
zabójstwa raniona i albo zmarła w au
cie, względnie jako ciężko ranna towa
rzysze ją dobili i porzucili gdzieś po 
drodze. Żadna z tych ewentualności 
nie jest dotychczas potwierdzona. 

Prasa przypomina przytem. że na 
drodze, na której popełniono morder
stwo były ślady krwi, o których my
ślano, że pochodzą ewentualnie z za
drapania czy lekkiego ranienia które
goś z morderców. Na podstawie tych 
zeznań policjanta z Loyosic wynikato 
by, że wspólniczka morderców została 
ciężko ranna prawdopodobnie przez 
broniącego się Formisa. 

Di, "noc lo jal istom, ale przecież 

Berlin, 29 stycznia. 
(Pat) — Niemieckie biuro informacyj 

ne donosi, że policja paryska aresztowa 
ła w ubiegłą niedzielę b. ministra spraw 
wewnętrznych Katalonji, Jose Dencaso, 
którego wydania domagał się rząd hisz
pański. 

Madryt, 29 stycznia. 
(Pat) — Do prezydium Kortezów wpły 

* skorzystać mógł i Strese-, n a j w n i osek rządowy, domagający się Teccio Orieto. 

zniesienia nietykalności poselskiej w sto 
sunku do szeregu deputowanych, socjali 
stycznych, przebywających obecnie na 
emigracji, a zamieszanych w sprawę 
ostatniej rewolty na terenie Hiszpanji. 

Wniosek powyższy w pierwszym rzę 
dzie domaga się zniesienia nietykalności 
poselskiej w stosunku do znanego dzia
łacza socjalistycznego, b. ministra Inda-

'"'1'" l-IiHlIlMlWIlilllillllHI.IIIIlllllll.l:;! 'i|i';!iłi 

Francja interesuje sią L i twą 
i chce jej udzielić potyczki 

Królewiec, 29 stycznia. 
(PAT) Urzędowa „Preusslsche Ztg." 

pisze, iż Francja pest zainteresowana 
rozwojem stosunków na Litwie i że 
we Francji istnieje projekt udzielenia 
Litwie pożyczki dla umocnienia poli
tycznej współpracy tych państw w o-
statnich czasach. 

file:///vidzi
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O s z u k a n o ucząca sie. m ł o d z i e ż . . . 
Egzamin konkursowy był tylko pretekstem i nie decydo
wał o zakwalifikowaniu kandydata do studjów wyższych 

Wielkie rozgoryczenie wśród studentów niemieckich 
Berlin, w styczniu. 

Rząd narodowo - socjalistyczny po
stanowił zahamować napływ młodzie
ży do wyższych uczelni. Ministerstwo 
oświaty uznało, że w Niemczech produ
kuje się zbyt wielu ludzi z wyższem 
wykształceniem, wskutek czego konku
rencja wśród osób dyplomowanych sta
je się bardzo ostra i przybiera niewła
ściwe formy. A ponieważ w Trzeciej 
Rzeszy przyzwyczajono wszystkich do 
wykonywania rozkazów, więc i w tej 
sprawie wyszedł rozkaz - dekret: nie 
wolno przyjąć na wyższe zakłady nau
kowe w Niemczech więcej niż 15.000 
absolwentów szkół średnich. 

Wydać rozkaz łatwo, ale jak go wy
konać? W Niemczech kończy rokrocz
nie szkołę przeszło 30.000 młodzieży. 
Znaczy to, że połowa z nich musi ustą
pić. Co będzie robiła — o to nikogo gło
wa nie boli. Musi ustąpić. Ale ustąpić 
nikt nie cftce. Wezwanie do młodzieży 
kończącej szkoły średnie, by zrezygno
wała z wyższych studjów, nie dato żad-
neao rezultatu. Postanowiono więc roz
strzygnąć tę sprawę zupełnie inaczej. 1 
tu właśnie nastąpiła bardzo ciekawa hi
storyjka, która jest obecnie przedmio-1 
tem niemal powszechnej dyskusji w 
Niemczech. 

Oto ministerstwo oświaty postano
wiło, że wszyscy maturzyści będą* mu
sieli zdawać specjalny, konkursowy 
egzamin I połowa wszystkich zdają
cych, która otrzyma najlepsze stopnie, 
zostanie przyjęta na uniwersytety i po
litechniki. 

Zdawałoby się, że rozwiązanie naj
bardziej właściwe. Saskiemu pedago
gowi Erykowi Woliahrtowi polecono o-
pracowanie pytań konkursowych dla 

slłftffturiyśtdw:- Pytania byly-iśtotnie cie~j 
..•.ka-we. Obejmowały one 14'zadań ż-ró?'-

i-ych dziedzin: spostrzegawczości,"'logi
ki, wyobraźni, ustosunkowania się do 
świata i t. d. Polityka była wyelimino
wana. Tak przynajmniej zapowiedziano 
najbardziej uroczyście. Uczeń otrzymał 
gotowy sylogizm i miał wskazać, na 
czem polega jego błąd: Nprz. 

1. Wszystkie ciała, posiadające jed
nakową wagę, spadają z Jednakowa 
szybkością. Żelazo i papier spadają z 
jednakowa szybkością. Znaczy się, że

lazo i papier mają jednakową wagę? 
2. Nadmierne urodzaje dają nadmiar 

środków żywności. Nadmiar środków 
żywności powoduje spadek ich cen. 
Spadek cen powoduje kryzys w gospo
darstwie rolnem. A zatem nadmierne 
urodzaje rodzą kryzys? 

Były i oderwane pytania: Co to jest 
upiększenie? Co to jest naród? Co to 
znaczy — zdolny człowie-k.? Określić 
w kilku słowach, co to jest niesmak? 
Co stałoby się, gdyby waga wody 
zmniejszyła się dziesięciokrotnie? Przy 
puśćmy, że wynalezione zostanie le
karstwo, które uwolniłoby raz na zaw
sze ludzi od wszelkich bólów — co się 
wtedy stanie? 

Jak widać, prof. Wolfahrt potrakto
wał swe zadanie bardzo sprytnie i inte
ligentnie. Młodzież cieszyła się, odpo
wiadając dobrze na pytania i martwiła 
się — nie umiejąc odpowiedzieć. 

Wszystkich jednak zastanowił fakt, 
że kandydaci uniwersyteccy nie otrzy
mywali odrazu stopni. Nauczycielstwo 
czyniło tylko jakieś notatki i nikt ze 
zdających nie wiedział, czy uzyskał po
chlebną ocenę czy też riie. A gdy do ty
godniu polecono wszystkim zwrócić się 
do kancelaryj szkolnych — rozczaro
wanie było wręcz tragiczne. Wśród 
tych. którzy uzyskali najlepsze noty, 
znajdowali się kompletni głupcy, którzy 
z trudem ukończyli szkołę średnią i na 
egzaminie konkursowym przeświadcze
ni byli, że padli. 

cu I utraciło w ten sposób wszelką na
dzieję dostania się na uniwersytet. 
Reklamacje były bezskuteczne. Minister 
stwo ogłosiło, iż egzamin przeprowa
dzony został według wszelkich zasad 
nowoczesnej pedagogiki. 

.Ale znaleźli się tacy, którzy zainte
resowali się temi niezwykłemi rezulta
tami. Wykrycie tajemnicy nie było trud
ne. „Zdali" bowiem tylko uczniowie, 
którzy są członkami „Hitler-Jugend". 
Nie zdali ci, którzy nad politykę przed
kładali naukę. 

Egzamin miał się odbyć bez polity
ki. I dlatego zamknięto zdolnym chłop
com i dziewczętom drogę do dalszego 
kształcenia sią. 

To ma być pierwszym krokiem do 
wprowadzenia innego elementu mło
dzieży do uniwersytetów i politechnik 
niemieckich. Niemiecka młodzież akade
micka, która przed kilku laty była awan 
gardą ruchu narodowo - socjalistyczne
go, obecnie w lwiej części znajduje się 
w opozycji. Wszelkie zarządzenia Władz 
nie są przez nią wykonywane. Oznaki 
buntu ujawniają się coraz częściej. 
Awantury kończą, się zazwyczaj wyrzu 
ceniem z sal studentów - hitlerowców 
przez studentów - opozycjonistów. 

Wszelkie próby opanowania tej młodzie
ży zawiodły. Jakaż na to rada? Otopo-
prostu wprowadzi się na wyższe uczel
nie samych zwolenników, a wówczas 
stosunki muszą się zmienić. A czy na
uka niemiecka, która kiedyś przodowa-

Tajemnice wszechświat 
Kilka lat temu znakomity astronom ,„ 

berski, Wolf , odkrył n a niebie przy P 0 I B 

tografji rozciągającą się poza konstelacja ^ 
dzia olbrzymią mgławicą, której kontury P ( . 
ne były łudząco do konturów Ameryk* ^ 
ncj. Wolf ochrzcił mgławicą ncżwą 
Na płycie fotograficznej, ujęta przez 
mgławica wyglądała zupełnie tak sacoOi 
ta geograficzna Ameryki Północnej. 

I otóż, gdy astronomowie we w s z ' r s . ' k i l j , » 
serwatorjach świata rozpoczęli poszuki* 8^,,! 
wej mgławicy, stal sią cud — najwięksi* , 
teleskopy nie ukazywały obrazu « n ^' ł V | ( | r 
tej okolicy nieba, gdzie ' ją ulokowało z d j ^ , , 
tograficzne Wolfa. A przecież islnia' 8-
musiała, skoro odbicie jej, kontury u V f ' , 

Cdi 

A*1 

chromosrebrna płyta fotograficzna, 
stało z mgławicą? Po dłuższych posz uki* 

teleskopem, które dały jednakowy u | e " , ( ^ 
zultat, po wielokrotnych zdjęciach »° , , ( 

0T1 

nali*" U* 

nych, które ukazywały mgławicę 
oko ludzkie przez teleskop ujrzeć 
rozwiązanie zagadki nasunęło się 
samo przez sią, a potwierdziła je an 
tralna. 

Alianowicie: mgławica Jest tam. 
wskazuje fotografja, ale ponieważ P'°.B,# 
które wysyła, są ultrafioletowe, niewid*' 8 ^ 
oka ludzkiego, przeto mgławica stała afc j,( 
dzialna dla nieczułych na ten rodzai P P 
oczu astronomów. Natomiast płyta ' ° j j ! / 
na, chemicznie czuła na promienie u" r * .̂ f 
we, przyjmuje i utrwala obraz świata. 
go w bezgranicznych przestworzach ko s 

Tak się tłumaczy {eden z 
f a n t a s t y c * 0 ^ 

dów kosmosu, którego tajemnic . M 
ludzka nie potrafi zgłębić. Taiemnie Wc UI 
ogrom. Jedną z tego ich mnóstwa jest rarf ' 

A wielu zdolnych uczniów, którzy i ła — odniesie z tego tytułu jakąś Ko-
odpowiadali mądrze, inteligentnie i bez'rzyść — l.o jest doprawdy nieważne... 
zająknienia znalazło się na szarym koń- * A. F. 

żąca naokoło Syrjusza planeta, trzy 
większa od ziemi, ale kilka miljonów 
sza od globu naszego. 

Z jakiejże matęrji składa się ta P j^ón 
Waga .małego krążka wielkości naszej t ^ 
odlanego z tej samej matęrji, byłaby tak 
że z trudnością podźwignąłby'go jakiś p 
ziemski, i Wiadomo bowiem, że 

tworzy* 0 ' J\ 
rego się składa planeta towarzysząca 

i r y ^ ' 
Wręcz fantastyczna musi być zatem

 s"J?Jfl 

Nara 

4 T V D 2 

J > a n i 

N ka 

frski 

R N 

"ferc 

wi, jest dwa tysiące razy cięższe od nal, 
go metalu, jaki znamy, mianowicie 

być zatem 

za 

ÓTąlf*na'^Sń<łfy', tó&W w*fe* g a t u n k o * 1 ^ 
chodzi wszystko, co mogą 
mieszkańcy glóbir ziemskiego. 

sobie 

przy ul. Krzemienieckiej i Retkińskiej do sprzedania 
Zgłoszenia: Piotrkowska 40 do p: Hermana 
w dni powszednie od 10—12 i od 4 do 6 popołudniu 
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następnych 
„REWOLUCJA ŚMIECH^ 

w roli głównej 

„Grypa mim w Naprawie" 
Powieść laureata P A L . Jalu Kurka 

Jak już doniosły depesze, nagrodę 
Polskiej Akademji Literatury dla mło
dych zdobył Jalu Kurek; nagrodę przy
znano na podstawie fragmentu powieści 
„Grypa szaleje w Naprawie". 

Autor „Grypy" zdystansował ekipę 
liryków typowanych na młodych laure
atów, — dokument społeczny, jakim 
przedewszystkiem jest książka Kurka, 
wysunął się przed wiersze §wiatope\ka 
Karpińskiego (drugie miejsce w ilości 
zdobytych głosów), który w kunsztow
ne strofy zamyka przerafinowania i sub 
tclne smaki dzisiejszego czasu, przed 
liryczne bunty społeczne Ełżbety Szem-
plińskiej (trzecie miejsce w głosowaniu), 
przed niepokoje i modlitwy Wojciecha 
Bąka (również trzecie miejsce) prze
tworzone na poezję. 

Decyzja Akademji przyznająca pierw 
szeństwo literackiemu reportażowi 
przed „czystą" literaturą — jest cha
rakterystyczna i doskonale układa się 
w nurcie dzisiejszych kryteriów i po
stulatów kierowanych pod adresem l i 
teratury. Ki?rowan3'ch przez kogo? 
Przez opinję, przez niezorganizowany 
świat czytelników. Chcemy dzieł tęt
niących aktualnością, chcemy w litera
turze prawdy, rzeczywistości, która 
jest naszą rzeczywistością, a nie pry
watnym wymysłem literatów — takie I 
tym podobne wołania podnosi dziś sza 

rej rzeczywistości. Poezje, wiersze, ca
ły fantastyczny świat litratury, — sen
tymentalna, wzniosła, czy groteskowa 
nadbudowa naszej rzeczywistości jest 
dla zwykłego człowieka krainą baśni, 
literatury, zmyślenia, krainą, do której 
tęskni i chętnie robi się wypady, — ale 
w której się nie żyje. Dzieło sztuki, u-
derzające w podstawę zbiorowego ży
cia, właśnie w tę najbardziej szarą i au
tentyczną rzeczywistość, — musi wy
wołać rezonans głęboki i szczery, staje 
się wydarzeniem społecznem. 

„Grypa szaleje'w Naprawie" należy 
do „LITERATURY FAKTU"; surowa relacja 
z rzeczywistego życia wsi podhalań
skiej, niemal reportaż literacki doczekał 
cię lauru Akademji Literatury; w ten 
sposób postawiono oficjalny akcent nad 
dążeniem tych, którzy od literatury wy. 
magają nietylko pięknych słówek, ry
mów i asonausów, ale żywej i aktualnej 
treści społecznej. 

Jalu Kurek odbył dość daleką drogę 
do swojej „Naprawy", do prostego i su 
rowego irachunku z otaczającej nas rze 
czywistości. Zaczyna od FUTURYZMU, 
jest uczniem Marinettiego. przejmuje 
się potem poetyką awangardy literac 
kicj skupiającej się przy Tadeuszu Per 
perze, przetrawia prądy młodej poezji 
francuskiej, redaguje od r. 1931 pismo 
awangardy krakowskiej „Linja" 

Po pierwszy;''' wierszach „Zwrotni-ry czjowiek, kóremu ostatnio w sukurs 
idą potentaci krytyki literackiej. ^cy" wydaje w roku 1925 pierwszy to-

Szary człowiek tkwi po uszy w sza-:mik wierszy .,,Upały", w r. 1926 wydaje 

pierwszą powieść p. t. „Kim był Andrzej 
Panik", w r. 1927 nową powieść „S. O. 
S", w r. 1930 poezje „Śpiewy o Rzeczy
pospolitej", potem powieść odznaczoną 
przez polską sekcję Komitetu Olimpij
skiego „Mount Everest". wreszcie — 
„Grypa szaleje w Naprawie". 

Ostatnia powieść Kurka, ta nagro
dzona właśnie, jest najbardziej daleko 
idącą próbą „odbronzowienia" wsi pol
skiej", na którą wielu jeszcze patrzy 
przez szkła poety - szlachcica Kocha
nowskiego: „wsi spokojna, wsi weso
ła!...", a w najlepszym razie przez pryz 
mat swych wakacyjnych wsiowych 
przeżyć. Kurek odjął tej wsi sielskość, 
nie zatrzymał się nad jednostkowemi 
dramatami chłopskiego bytu. nie styli
zuje przyrody od strony czułych i poe
tycko „nastawionych" mieszczuchów,— 
on sporządza dokument. 

Wieś Naprawa i miasteczko Jorda
nów leżą gdzieś na Podhalu — to jest 
literackie zagęszczenie akcji, w rzeczy
wistości takie wsi i miasteczka to o-
gromna część polskiej „prowincji". 

W Naprawie jest nędza, dzieci cho
rują na opuchlinę głodową t wieczorami 
chałupy stoją wymarłe i ciemne, bo nie
ma nafty, z garnków po ugotowaniu 
kartofli nie wylewa się wody, ponieważ 
jest osolona, — a na sól gospodarze Na
prawy też nie mają, więc w jednej i tej 
samej wodzie gotuje sie ziemniaki przez 
kilka niedziel. 

Stara Maryna umiera spokojnie, bo 
.za operację lekarz odległego miastecz-
•ka zażądał 15 zł., sumę potwornie wy-
Jsoką dla obywatela wsi Naprawa. Gdy 
przyjdzie go i ła , ludzie mrzeć muszą, 
bo niema ratunku. Ciemność, głód, 

choroby i śmierć — oto rzeczy] 
Kaprawy. Podatki, grzywny- } \ Ł 
czenia, terminy, egzekucje — 0 JFFI 
nc echa odległego świata. ktńrc jai* 
rają do zabitej głuchej i wy"111 

wiejskiej „prowincji". kn rn 
Pobliski Jordanów, miasteczf°: ^ 

żywa z rezygnacją i bez nadz'e. , F 
codzienną biedę. W jego zakj s l ^F, 
dzy i bezruchu zamiera cnergJa .̂ d .̂' 
stek, które kiedyś miały swa r 

k <>tre 

swoje plany i marzenia; szy 
młodość w Jordanowie. ^ej^ 

Piekło Naprawy i Jordanowa |it 
tak kolorowe, jak piekło DaiupN^H! 
raokich efektów niewiele da s"? -^M 
łowić. Krzywda Naprawy nl(L\vy 
się tu wyłowić. Krzywda NaPj' j * 1 . ; 
nadaje się też na liryczne b u I | , v ' "3 
t. zw. społecznej. Wobec n ę d 2 . ^ ) 
jako spokojnego, bo trwałego pŁp#jj 
go ludzkiego, gromadnego by 1 I 0 A\ci»$ 
zamiera wszelkie słowo v's]L 
któreby jako ornament literach• $ 
mogło tę piękną i straszną -P 0

 r a \ W , 
ludziach, którzy nie dożyją P° .tfWk 

Książka laureata jest uc7

oii^J 
przez literata zrobionem spra^ 0 ^ ! u 
z „odcinka" życia dzisiejsze! \C\WJ 
skiej. Ogromna skala tego ' ^ - ^ A 
jaskrawe, bo prawdziwe p o s t ą p ^ .. 
blemu, — będzie chytoa miało .^j-jA 
stępstwa nietylko w krytyce po" 
ale w polityce społecznej i -c ^ 
czej czynników miarodajnych- ^ j 

Alkadcmja Literatury z i ° z 

władzom świetnie naP> ML sprawie władzom świetnie WY 
morjał p. t. .Grypa szalek ł

 ry <* 
wie"; podpisał sie pod nim s Z < . 
wiek w Polsce. (^ 

tV Qbec 

l i 

i, m 
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piso 
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Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia * 
Przybyło dnia 

7.20 
16.17 

4.20 
11.25 
9.01 
1.13 

ze o pomarańczach 
frazie cennik nie został 
. zmieniony 

""iąc chaosu, pomarańczowego, pa-
tajs e2° na rynku łódzkim, w dniu wczo 
nilj ^ m ^ jechał do Warszawy naczel
NIE y . z i a ł u aprowizacyjnego w urzę-
otrj w°) ewódzkim, p. Ładewski, celem 
H i j ^ ^ ia szczegółowych instrukcyj z 

^ei"stwa przemysłu i handlu. 
Niał y , a 2 (* t e n *aczyl s i e . 1 akcją, iaką 
% V , Z W I A -ZEK Izb Przemysłowo-Han-
tOwj C ^' który, jak już donosiliśmy, opra 
Płflęi, kalkulację cen pomarańczy hisz-

^ l c h i włoskich i palestyńskich. 
Wi ^."^terstwie oświadczono nacz. 

.oskiemu, iż prawdopodobnie za ki l 
P- minister przemysłu i Handlu 

MIEJSKA Ś R U B A P O D A T K O W A 
ma być leszcze bardziej przyciśnięta.—Preliminarz bud

żetowy przewiduje większe wpływy podatKowe 

Ludność zbiedniała w ciągu ostatniego roku 

IKIŚ p' 
, R Z Y V 

! ityTń 
,NKO«*!RFL1 

y, < J F 

cizie > $ 
akĄf 
RA f i 

s * A 

. P ° f l 

Vy(] s ^ I e zajmie się tą sprawą i nakaże 
H ( j [ n i e innego cennika. Narazie jednak 
luje 0 czasu decyzji p. ministra, obowią-
j H ^ ż

C e n a zł. 1.30 za kg. pomarańczy i 
!rYm Pozorem nie wolno jej prze-

vda] bładze administracyjne muszą 
lj p 0 u 2 y m ciągu przestrzegać, by nie by 

blerane w Łodzi wyższe ceny. 

| |Mk pluszowc6w 
N Ł*RENCJA W inspektoracie nie 

doszła do skutku 
\ ^ już donosiliśmy, w poniedziałek 
Ittyjj C 2 ąl się w Łodzi strejk robotni
ku zatrudnionych w fabrykach plu-
tą^rejk proklamowany został wsku-
k{ ^Powiedzenia przez krajowy zwłą 

î ior^ e m y s l u włókienniczego umowy 
W , W e i > 

SCIP l ą z k u z t e m wczoraj w inspek
cja i e Pracy odbyć się miała konferen-
W Z e dstawic ie l i robotników i prze-
h\ ; G ^ c ó w - Krajowy związek nie przy 
SP ! a k s w y c h delegatów na posie-
\ u '.,le.cz nadesłał list, w którym 
VVR! ' z e wszelkie rokowania o 
K̂ CSI Z o i ° rową uważa za przed-
SU A '5' Ponieważ dotychczasowa u-
%o a c i swą moc obowiązującą do-
. P0™ dniu 1 marca b. r. 
Wyr*vw a z J e d n a k s t r e i k t r w a - i n s p -
rkzl . W s k i postanowił zainicjować 
\ y Jedną konferencję w dniu 5 lu-
Ąltiie

a|?''aszając na nią nietylko ofi-
3 I C N . r a i ° w y związek przemysłu 
NO\V" I C Z E SO. lecz wszystkich prze-

t l '^r» C ' zarówno zrzeszonych jak 
• l ż o n y c h . 

« I ^ t r i muzyka 
i e * i ze szkół powszechnych 

5>AT5 a n i zowane niedawno w Łodzi 
r? obecni 0 Przyjaciół teatru zwróciło 
te^rzad wydziału owiaty i kultu-
fe,(lzenh m ieJskiego z projektem u-
b»v'eii HI S z e r e e u bezpłatnych przed-

^ „^odzieży szkół powszech-
zawodowyoh 

, lenia te mają szerzyć za
dach \ .° t e atru wśród najmłodszej 

ti,poz.a t ? I e s z k a ń c ó w Łodzi 

W nadchodzący czwartek budżet 
Łodzi przedłożony zostanie radzie miej 
skiej do rozpatrzenia i uchwalenia. Nie 
ulega wątpliwości, że dokoła tego bu
dżetu potoczy się namiętna dyskusja i 
najprawdopodobniej w wielu pozy
cjach i działach budżetowych dokonane 
zostaną zmiany. Dlatego też należy 
zwrócić przedewszystkiem uwagę na 
ten dział, który najbardziej interesuje 
ludność Łodzi — na podatki, jakie mają 
być od nas ściągane. 

Przed kilku tygodniami minister
stwo spraw wewnętrznych w specjal
nym okólniku, wystosowanym do wszy 
stkich samorządów, zwróciło uwagę 
na konieczność odciążenia podatkowe
go społeczeństwa. W okólniku tym wła 
dze nadzorcze wyraźnie podkreślają, 
że z uwagi na trwający kryzys zdol
ność płatnicza ludności bardzo zmalała 
i dlatego też podatki miejskie muszą 
być odpowiednio zmniejszone, aby nie 
stały się przyczyną ruiny materialnej 
ludności. 

Należało się więc spodziewać, że 
nowy budżet miasta opracowany zo
stanie na tej właśnie zasadzie — odcią
żenia ludności. Tymczasem, przegląda

jąc pozycje budżetowe, nietylko nie wi
dzimy jakiegokolwiek zmniejszenia po
datków, lecz przeciwnie, w wielu wy
padkach zostały one wydatnie zwięk-
s one. Jest to tembardziej dziwne, że 
istnieje przy zarządzie miejskim w Ło
dzi specjalna komisja dla umarzania po
datków od niezamożnych obywateli. 
Komisja ta pracuje przez cały rok i 
niemal na każdem swem posiedzeniu 
musi skreślać poważne kwoty, które są 
nie do ściągania, wskutek zubożenia 
płatników. Jakież w takiej sytuacji moż 
na preliminować jeszcze wyższe do
chody z podatków? Czy oznacza to za
powiedź zaciśnięcia miejskiej śruby po
datkowej? 

Dla przykładu przytaczamy nastę
pujące zestawienia: 

Podatek od lokali preliminowany 
jest w wysokości 1.750.000 złotych. 
Ubiegły budżet zawierał taką samą su
mę, a nie wiemy jeszcze, jakie było 
wykonanie tego budżetu, czy rzeczy
wiście udało się tę kwotę ściągnąć w 
całości. Jest tó tembardziej nieprawdo
podobne, że w roku 1933/34 zdołano 
ściągnąć na ten podatek tylko 1.722.000 
złotych, a wiadomo, iż w ostatnich 

Dziś-strajk włókniarzy 
]ako protest przeciw łamaniu umowy zbiorowej 

W dniu wczorajszym w organiza
cjach zawodowych włókniarzy w Ło
dzi poczyniono ostateczne przygotowa 
nia do dzisiejszego strejku robotników 
w przemyśle włókienniczym. 

W pierwszym rzędzie dokonano wy 
boru głównej komisji stroikowej, w 
skład której weszli przedstawiciele 
wszystkich związków oraz delegaci fa 
bryczni. Na czele tej komisji stanął po
seł Szczerkowski. Nadto wybrano ki l
kanaście lotnych komisyj strejkowych, 
składających się z delegatów fabrycz
nych i robotników, którzy będą mieli 

za zadanie przez cały dzień dzisiejszy 
dyżurować przed fabrykami. Oczywi
ście komisje te otrzymały najsurowsze 
instrukcje, iż nie należy wywoływać 
żadnych awantur, lecz jedynie drogą 
nąrnpjKy sklaniaA tych robotników, 
którzy jeszcze ńie są zdecydowani, aby 
opuścili jeden dzień* pAdyM #.J£ * ! 

Na masówkach fabrycznych, które 
odbyły się wczoraj we wszystkich za
kładach przemysłowych, zapadły jedno 
myślne rezolucje, aby na jeden dzień, 
na znak protestu przerwać pracę w fa
brykach. 

dwuch latach nie nastąpiła żadna po
prawa, wręcz przeciwnie, pewne po
gorszenie się. 

Podatek przemysłowy został utrzy
many w tej samej wysokości, podatek 
od patentów tak samo, a już podatek od 
nieruchomości został powiększony o 
100.000 zł. i wynosić ma 5 miljonów. 
Tak samo podatek od placów niezabu
dowanych powiększony został o 50.000 
złotych i wynosić ma 200 tysięcy, po
datek od elektryczności powiększony 
został o 15.000 zł. mimo, iż prąd elek
tryczny w Ł.odzi staniał. 

W poważnym stopniu powiększone 
zostały podatki samoistne. A więc wpły 
wy z tytułu podatku od zbytku miesz
kaniowego podwyższone zostały ó 55 
tysięcy złotych i wynoszą 240 tysięcy, 
mimo powszechnej niemal ucieczki lo
katorów z większych mieszkań. Po
większony został podatek hotelowy o 
5.000 zł., podatek od psów — o 50 ty
sięcy złotych, podatek od plakatów i 
szyldów —o 60 tysięcy zł. 

I tylko jeden podatek został zmniej
szony — podatek od zaprotestowanych 
weksli, o 20 tysięcy zł. Miasto liczy się 
z tem. że w nowym roku budżetowym 
będzie mniej protestów. Ale nie dlatego 
bynajmniej., że sytuacja się poprawiła, 
tylko dlatego, że mniej dokonywa się 
tranzakcyj wekslowych. 

Łódź, jeśli chodzi o dochody, znaj
duje się w szczególnej sytuacji. Wszy
stkie większe miasta, preliminując bu
dżet, opierają się na podatkach tylko w 
pewnej części. Posiadają majątki, które 
dają poważne dochody, posiadają włas 
ne przedsiębiorstwa. Łódź, niestety, nie 
ma nic. Musi żyć wyłącznie z podat
ków. Ale nie usprawiedliwia to bynaj
mniej faktu, iż podatki mogą obecnie 
wzrastać. 

3 C, NAMA/isprawą padą/rniejskanheidzie 
musiała bezwzględnie spoważniej aię/. za
stanowić, (s). 

Epidemia grypy w Warszawie 
Choruje kilkanaście tysięcy osób 

> ^ a z . Qią młodzieży 
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 rzecku aRających. 
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$ s tWo Si1 dowiadujemy się, iż towa-
HS-RI JTM^ników muzyki, , na czele 
KROIŁO •01 dyr. Lewandowski również 
d> o ri l l c do zarządu miasta z wnios-
i% n r z y z i 1 a n i e s p e c j a l n y C h subsy-

C* v^m,!![ Z adzenie szeregu poranków 
ŁMS. h d l a młodzieży. W związ-
W IILHL L A b vć skompletowana orki«-
tv*Vc?n*RM°"IC7.na. Pierwsze poranki 

t.F odbędą się w miesiącu lu-

Z Warszawy telefonuje nasz kores
pondent (B): 

W kołach lekarskich zwracają uwa 
gę na wzrastającą grypę. W aptekach 
stwierdzono wzrost zapotrzebowania 
na aspirynę i motopiryne. Sorzedaż 
tych specyfików zwiększyła się dwu
krotnie w śródmieściu stolicy, a trzy
krotnie na przedmieściach. W wielu u-
rzędach i biurach część personelu cho
ruje. Z tego powodu musiano w niektó 
rych instytucjach wprowadzić nadlicz
bowe godziny. Również w szkołach 
średnich i powszechnych frekwencja u-
czącej się młodzieży spadła. Lekarze 

szkolni się przeciążeni. Na koleiach mu 
siano wskutek zachorowań zwiększyć 
brygady konduktorskle. W dyrekcji 
tramwajów w Warszawie 30 nroecnt 
pracowników choruje. Ubezpieczał nia 
społeczna w Warszawie zaangażowała 
kilku lekarzy obchodowych, celem u-
dzielenia porad wszystkim chorym. 

Ponieważ przepisy sanitarne nie na
kładają obowiązku meldowania zasłab
nięcia na grypę, ustalenie danych cyfro 
wych jest trudne. Lekarze zwracają u-
wagę, że objawy tegoroczne! grypy 
przypominają hiszpankę. 

Zmiany w statucie palestry 

(3e 

( N I > S k i e C ^ te'ur»i» następujące apteki: 
ESS 1 (B , ! ° ,< N °womieiska 15). S. Traw-
r*IE l el»ka ?,exz,ń*a 56), M . Rozenbluma 

C * v \ ? 5 ) , H U , o , B - Bartoszewskiego (Piotr-
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ny Skwarczyńsklego 
U<okicińska 53*. 
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Adwokatami będą mogli zostać tylko sędziowie, 
prokuratorzy i urzędnicy państwowi? 

czym, o ile zdali egzamin sędziowski. 
Rozważane obecnie projekty przewi

dują poza tem możliwość wyznaczania 

Virtuti Militari — dla uzyskania 
posady 

Za osobliwe przestępstwo odpowia
dał wczoraj przed sądem okręgowym, 32-
letni Stanisław Czelusiński. 

Oskarżony złożył podanie do centra
li pocztowej w Łodzi z prośbą o posadę, 
w którem między innemi nadmienił, że 
jest kawalerem Virtuti Militari. 

Władze pocztowe, rozważając poda
nie oskarżonego—wezwały go do przed
stawienia odpowiedniego dyplomu na tę 
najwyższą dekorację wojskową. 

Czelusiński tłumaczył się, że dyplom 
zagubił. Na tej podstawie wytoczono 
przeciwko niemu dochodzenie karne, w 
toku którego wyszło na jaw, że Czelu
siński dopisał w swej książeczce wzmian 
kę o dekorowaniu go Virtuti Militari i że 
orderu tego nigdy nie uzyskał. 

Przed sądem oskarżony tłumaczy się 
że popełnił ów czyn przestępczy z chęci 
uzyskania posady. 

Czelusiński skazany został na dwa 
tygodnie bezwzględnego aresztu, (g) 

OSOBISTE. 
Łodzianin p. Samuel Rappeport, uzyskał na 

uniwersytecie w Nancy tytuł doktora praw na 
wydziale nauk ekonomicznych po napisaniu roz
prawy p. t. „Les cartels en Pologne et leur nou-
vcau reglme juridique." 

Z Warszawy donoszą: 
W związku z zapowiadanemi zmiana 

mi statutu palestry, rozważane są obec
nie projekty zasadniczych reform. Naj
bardziej aktualną koncepcją jest połączę 
nie dostępu do adwokatury z praktyką 
sądową. 

Według tych projektów, adwokatami 
mogliby zostać tylko sędziowie, lub 
członkowie prokuratury, którzy po 3-let 
niej aplikacji sądowej odbyli 5 lat prak
tyki w magistraturze sądowej. Dostęp do 
adwokatury otwarty byłby również dla 
urzędników państwowych, mających za 
sobą 10 lat służby o charakterze pnąwnf 

przez rady adwokackie nowo-wpisywa-
nym na listę adwokatom siedziby ich 
kancelarji. Inowacją byłaby również 
zmiana składu rad adwokackich, do któ 
rych wchodziliby delegaci prezesów są
dów apelacyjnych, zaś do naczelnej rady 
adwokackiej, delegat ministra sprawie
dliwości. W tym kierunku zmierzają pro J 9 
jekty organizacyj zawodowych. Ostatecz =9 
na forma noweli do statutu palestry, nie j : j | 
jest jeszcze przesądzona. 
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Rzuci ł k rucy f i l fs w sędziego 
Wczoraj chory Zwierzchowski został przyniesiony na 

salę sądową—i znów usiłował wszcząć awanturę 
przewodni Donosiliśmy w swoim czasie o gor 

szącej i omal nie tragicznej scenie, jaka 
ro/.egrała się w dniu piątym grudnia r. 
ub. w wydziale karnym sądu grodzkie
go. Przed sędzią Woyną, na sali I-ej 
odpowiadał 22-letni Kazimierz Zwierz
chowski, oskarżony o uprawianie na 
ulicach oszukańczej gry w trzy karty. 
.Wina oskarżonego została w toku prze 
wodu udowodniona całkowicie i 
sąd skazał go na 8 miesięcy więzienia. 

Zwierzchowski, choć był już kilka
krotnie karany — odpowiadał z wolnej 
stopy. Gdy po ogłoszeniu wyroku sę
dzia zadecydował zmianę środka zapo
biegawczego i nakazał niezwłoczne 
aresztowanie skazanego na sali — 
Zwierzchowski wpadł w pasję, z ja
kimś nieartykułowanym okrzykiem 
podbiegł do stołu sędziowskiego, ude
rzył weń pięścią i począł domagać się 
zmiany tej decyzji sądu i pozostawie
nia go na wolności. W pewnym mo
mencie — wszystko zresztą było dzie
łem kilku zaledwie sekund — Zwierz
chowski schwycił ciężki metalowy kru
cyfiks, stojący tuż przed sędzią 1 z 
wielkim rozmachem rzucił nim w kie
runku przewodniczącego. P. sędzia 
Woyno zdążył się na szczęście pochy
lić. Krucyfiks uderzył o ścianę i rozbił 
się na kawałki. 

Nadbiegłego woźnego, ciągle wrze 

Rozprawie apelacyjnej 
czył wczoraj sędzia Salm. 

Oskarżony został wniesiony na salę 
przez dwuch policjantów. Wezwany, by 
powstał przed sądem — Zwierzchow
ski oświadczył, że jest chory, że nłe ma 
władzy w nogach 1, korzystając ze zgo
dy przewodniczącego — odpowiadał 
przez cały czas rozprawy w pozycji 
napół leżącej. 

Sąd II instancji wyrok sądu grodz

kiego zatwierdził. 
Zwierzchowski znów się zaczął 

awanturować po ogłoszeniu sentencji 
nowego wyroku. Tym razem został jed 
nak przez gotowych już do interwencji 

j policjantów rychło uspokojony i wynie
siony z sali sądowej. 

Zwierzchowskiego czeka sprawa za 
ekscesy w sądzie grodzkim i za nieprzy 
stojne zachowanie się wczoraj w sądzie 
okręgowym^Jg)^ 
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Pracownia Ubiorów dla Dzieci i Podlotków 
DO mm a mm mmm mam BB • • została przeniesiona na u l . 

„ F I L L E T T E S i e n k i e w i c z a 6 3 . 

Wszystkie sądy w Polsce 
szukają oszusta Bakalarczyka. — Wczoraj 

skazano go już w Łodzi 
inkasowanemi od kliientów i od Brajte-
go pieniędzmi, wyjechał w teren, skąd 

W sądzie grodzkim stawał wczoraj w 
trzech sprawach „niebieski ptak" o nie
zwykle szerokim zasięgu swej oszukań
czej działalności. Roman Bakalarczyk, 
mimo swych 32 lat życia, zdołał nabrać 

szczący Zwierzchowski odepchnął. Do- w c a ł e ' P o l s c e k l I k a tysięcy osób i ma 
wytoczone sprawy przez prokuratorów: piero kilku posterunkowych, pełniących 

służbę w sądzie, zdołało go obezwład
nić. Po drodze do aresztu w suterynie 
— Zwierzchowski zdołaj jeszcze wy
bić kilka szyb. 

Od owego wyroku, którego ogłosze
niu towarzyszyły tak burzliwe sceny 
— złożył skazany odwołanie do sądu 
okręgowego. 

zachwyconemu energicznym wspólni 
kiem nauczycielowi przysyłał coraz to in 
ne zlecenia bez pieniędzy i coraz to no
we zapotrzebowania na nowe pieniądze. 

Bakalarczyk miał w kilku conajmniej 

Dwa zwycięstwa 
hokeistów polskich w Ar"*1' 

W Arosie miejscowości po' o ż o l lfop 
kilkanaście kilometrów od Davos j j r 

począł się w dniu wczorajszym nj * ^ 
narodowy turniej hokejowy. ^ . ^ 
bierze też udział reprezentacvin a Jj 
żyna Polski. Hokeiści nasi T°zl* 
pierwszego dnia dwa spotkania. ° D 

kończone zwycięstwami. ^ 
W pierwszym meczu polacV P ^ 

nali drużynę organizatorów Aro*8, . 
bardzo ładnej grze w stosunku M 
2:0, 4:2). Również drugi mecz z P^ l 
Spartą przyniósł zwycięstwo n a . ' ' 
drużynie w stosunku 2:1 (1:0. 0:0, » 

W dniu dzisiejszym gra P°.J,. 
HC Davos i jeżeli wygra równie 
spotkanie zakwalifikuje sie do " D 

turnieju. 

Warszawianka— 
Najbliższe mecze 

hokejo** 
w Łodzi ^ 

ŁKS prowadzi pertraktacje z , 
szawianką w celu rozegrania w n a " . " 
dzącą niedzielę meczu hokejowa 
Łodzi. * * 
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Katowic, Lwowa, Wilna, Lublina, Prze- miastach podobnych jak Brajte wspólm-
myśla, Częstochowy, Poznania, Torunia, j ków i ponieważ nigdy nie wydał swej 

księgi i nigdy nie wypłacił ani grosza zys 

Kasz reporter zanotował... 
* W domu przy ul. Drewnowskie] 83, bezro

botny Teodor Bialobrzeskl, w celach samobój
czych zażył kwasu solnego, poczem miał jesz
cze tyle sity woli , że połknął matą dozę inne
go żrącego ptynu. Stan denata jest ciężki 

* 
Władysław Fukier, zamieszkały przy ulicy 

Rybarskiej 12, usiłował odebrać sobie życie 
również kwasem solnym. I w tym wypadku, 
podobnie jak w poprzednim — powodem rozpa 
ezliwego kroku był brak środków do życia. 

• 
Na ul. Limanowskiego, kolo domu Nr. 75 

zasłabt z głodu i wyczerpania 28-letni Jan 
Szczepaniak, zam. przy ul. Limanowskiego 128. 
Lekarz pogotowia skierował nieszczęśliwego 
do szpitala zapasowego. 

• 
, Na atak serca zmarł wczoral po sprzeczce 

z kolegą — dozorca ubezpieczalni społecznej 
— 67-letni Tomasz Billa, w chwili, gdy zda
wał dozór nad budynkiem ubezpieczalni przy 
ul. Zimnej 7 — Adamowi Sznajdrowi. 

• 
Na ul. Pabianickiej potrącona została przez 

samochód 48-letnia Ewa Pisarska, zam. przy 
ul. Staszica 1, która odniosła złamanie nogi i 
okaleczenie twarzy. Szofer Józef_ Alter pociąg
nięty zostanie do • odpowiedzialności karnej. 

W zakładach przemysłowych firmy A. 
Prussak przy ul. Gdańskiej 187 pochwycony 
zóśtal przez maszynę, przędzalniczą robotnik 
Józef Frankowski i odniósł b. ciężkie obraże
nia ogólne i złamanie kończyn. Stan poszkodo
wanego jest beznadziejny. 

Na posesji przy ul- Sławińskiej 3, zamiesz
kały tamże woźnica 40-letni Adam Wolny , za
przęgając konia został przez złośliwe zwierzę 
kopnięty i odniósł pęknięcie kości policzko
wych oraz nadwyrężenie lewego oka. Lekarz 
pogotowia po udzieleniu pierwszej pomocy 
przewiózł rannego do lecznicy. 

W mieszkaniu swem przy ul. Felsztyń-
skiej 38, uległa poparzeniu robotnica Józefa 
Aniszczak, która rozpalając ogień w piecu 
spowodowała wybuch nafty i pożar mieszka
nia. Ogień ugasili sąsiedzi, nadbiegli na krzyk 
poparzonej. Aniszczakowa odniosła poparzenie 
twarzy i tułowia oraz rąk. 

Kalisza i Łodzi 
Bakalarczyk zorganizował „Spółkę 

przemyslowo-prawniczą" — której zada 
niem było wyflawnictwo kalendarza z 
okazji 15-lecia sądów polskich. 

Obdarzony wymową i prezencją — 
Bakalarczyk niezmordowanie objeżdżał 
całą Rzeczpospolitą, odwiedzając prze-
dewszystkiem lekarzy, notariuszy, ko
morników, adwokatów, kupców, przemy 
słowców i t. d. — od których bądź pobie 
rat zaliczki na ogłoszenia w księdze pa
miątkowej, bądź też inkasował zadatki 
na samą księgę. 

W Łodzi, Bakalarczyk wszedł w kon 
takt z emerytowanym nauczycielem, p. 
Brajtem, który wręczył mu tysiąc zło
tych i stał się dzięki temu współwłaści
cielem wydawnictwa. Bakalarczyk z ża

ku swym wspólnikom — był poszukiwa 
ny przez władze, które zasypywane były 
meldunkami o oszustwach Bakalarczyka 
w całym kraju. 

Wczoraj, miały się przed sądem od
być trzy sprawy przeciwko Bakalarczy-
kowi: o oszustwo i wyłudzenie różnych 
sum u łącznie 200 osób, oddzielnie o oszu 
stwo na szkodę komornika Pieczewskie-
gc w Tuszynie i wreszcie o oszukanie 
Brajtego. Odbyła się jedynie ostatnia 
sprawa, i Bakalarczyk został skazany na 
10 miesięcy więzienia. 

Ten człowiek nie ma czasu. Odsta
wiono go czemprędzej na drugi kraniec 
Polski — gdzie czekają go sprawy po
dobne, (g) 

Uśpiono kobietę w bramie 
i zrabowano je j 3 pierścionki z brylantami 

DE 
W najbliższą sobotę odbędzie s'\j| 

lodowisku przy Al. Unji o godz. ^ 
przed południem mecz hokejowy 
strzostwo klasy A: ŁKS—SKS. l*A 
godz. 14.30 odbędzie się na tym• s_ flij 
lodowisku mecz o mistrz, k l . ° : 

koah — Makabi. 
* * 

W niedziele, dnia 3 lutego o<^ 
się o godz. 12.15 na lodowisku Vxlim 
Unji mecz o tytuł mistrza kl. B "V P 
1[933—34 między rezerwą ŁKS-U a

 c(jifl 
S-em. Mistrzostwa klasy A 
zakończone 10 lutego meczem 
Triumf. 

Wiedeńscy łyżwiarz. 

- 8 ? 

X a 5 

«K>«.«c 

popisywać się bądą w Hele" 

D o mieszkania S u r y K r a k o w s k i e j przy u l . 
Gdańskie j 56 w łama l i się w czasie nieobecności 
d o m o w n i k ó w nieznani s p r a w c y i sk rad l i p la te
ry, s rebro i b ie l iznę, w a r t o ś c i 1.000 z ł . 

Z p lacu na u l . K i l ińsk iego 29 n ieznani s p r a w 
c y skrad l i na szkodę Mend la Szta jera różne 
części maszyn , wa r tośc i 600 zł. 

Z mieszkania Ignacego Cieślaka, p r z y u l i cy 
P o ł u d n i o w e j 129 nieznani s p r a w c y skrad l i gar
derobę i biel iznę, wa r t ośc i 800 z ł . 

W e wszys tk i ch w y p a d k a c h «prawców po
szukuje po l ic ja . 

W niesłychanie zuchwały i bardzo 
rzadko notowany sposób dokonało wczo 
raj trzech zbirów rabunku pierścionków 
z palców Estery Henrykowskiej, zamiesz 
kałej przy ul. Cegielnianej 21. 

Rzecz działa się tuż przy zbiegu ulic 
Kamiennej i Piłsudskiego. Do Henryków 
skiej najpierw podszedł jakiś na wieśnia 
ka wyglądający mężczyzna i zagadnął ją 
gdzie jest sklep jubilerski. Sklep był w 
bezpośredniem sąsiedztwie—to też Hen-
rykowska wskazała go owemu napozór 
wieśniakowi. 

W tym samym momencie przystąpił 
do Henrykowskiej jakiś człowiek, ubra
ny w strój rytualny i po żydowsku ją za
gadnął, o kogo ów wieśniak ją pyta. — 
Okazało się, że owym jubilerem o któ
rego chodziło — był właśnie ów drugi 
nieznajomy. , wyrafinowanych metod, jak stosowanie 

Człowiek w kapocie prosił Henryków chloroformu, 
ską, by była tłumaczką między nim a l 

KIEPURA WTRĄCA SIĘ DO WSZYSTKIEGO 
Niemi ły incydent na łyżwiarsk ich mistrzostwach Europy 

Wiedeń, 29 stycznia. żyła — Jego zdaniem — na pierwsze 
(PAT) W St. Moritz na mistrzo- mlejsce.(?) Jemu, Kiepurze, najbardziej 

• * im. m a • 

wieśniakiem. We troje weszli tedy do 
bramy i nim zaczął się rzekomy targ o 
jakąś broszkę — do bramy wszedł trze
ci mężczyzna, który styłu zaskoczył Hen 
rykowską i przytknął jej do nosa chust
kę, o mocnym, mdlącym zapachu. 

Nieszczęśliwa kobieta po kilku chwi
lach straciła przytomność. Gdy przyszła 
do siebie, leżała w bramie, otoczona 
przez krąg przechodniów. Równocześnie 
z przerażeniem stwierdziła, że z jej pal
ców zniknęły trzy kosztowne pierścion
ki, łącznej wartości około 2 tysięcy zło
tych. — Po trzech zbirach, stanowiących 
zgraną spółkę — nie było śladu. 

Władze prowadzą dochodzenie, ce
lem ujęcia zuchwałych łupieżców, nie wa 
hających się w biały dzień napadać na 
bezbronne kobiety i imających się tak 

Kierownictwu sekcji łyżwiars^ ^ 
Helenowie udało się po d łuższy 0 ' 1 ^ 
traktacjach zakontraktować do nq 
dwuch znakomitych łyżwiarzy f',^ 
skich — Dietla i Langa. Ły*%jr 
ci przyjeżdżają do Łodzi już V M 1 

cym tygodniu i będą popisywać ^c|r 
jeździe figurowej na lodowisku ^ j e * 
nowie dwukrotnie prawdopodo"' 
sobotę i niedzielę. , if 

Przyjazd wiedeńskich łyźwia 1 "^ ' 
Łodzi jest jedną z największych * 
cyj sportowych w naszem mies c l ' 

Z poradni sportowe-Eekar* Ud 

w Łodzi 
W tych dniach odbyła sie k 0 ' ^ ! 

cja w poradni sportowo - le^acnra*lj 
Łodzi przy ul. Gdańskiej 83. r3 \M 
zdanie za rok 1934 wykazało1, ze J h 
poradni udzielił w tym roku P°r ^ 
osobom, przyczem frekwencja w 
ni wykazuje stały wzrost. 

Sr' * 

i 

stwach łyżwiarskich Europy w jeździe 
figurowej pań wydarzył sie. według do 
niesień dzienników wiedeńskich, incy
dent ze słynnym śpiewakiem oolskim 
Janem Kiepurą. Mianowicie, no rozda
niu nagród Jan Kiepura. którv był o-
becny na zawodach, ku ogólnemu zdzi
wieniu zabrał głos | dał wyraz swemu 
przekonaniu, że Sonja Henie nie zasłu-

podobały się ewolucje 12-Ietnle] wie
denki Stenuf i dlatego ofiarował jej zk> 
ty zegarek z bransoletką. abv pocie
szyć ją po nieprzychylnem dla niej wy 
roku sędziów. 

Incydent ten wywołał dość duży 
rozgłos. Po uroczystościach rozdania 
nagród Kiepura wręczył ostentacyjnie 
pannie Stenuf bukiet kwiatów. 

Prócz związków i klubów 
wych z poradni mogą korzysz 
nleż osoby niezrzeszone. e • 

Porady są bezpłatne i udzieJ aL# 
w poniedziałki, środy i czwartki 
go tygodnia. 

Konkurs łyżwiafjł 
odbędzie się w Łodzi dn. 2 Ą 

Jak się dowiadujemy, mieis£aI ]iffi| 
rat wychowania fizycznego W ^ 
w nadchodzącą sobotę w Łodz' ^ 
konkurs łyżwiarski, do któreg 0 ĵD 
stanąć wszyscy uprawiający t e n . 
zdrowy sport. ^ w. 
Miarą zainteresowania konku''56?-!^. 

fakt, że zapisali się dotąd na^ e l

s j c ^ 
zawodnicy. Konkurs odbędzie 0 

sobotę 2 lutego o godzinie l i 
parku Poniatowskiego. 

Dalsze zapisy przyjmuje m'^J (0 
ferat wychowania f izyczne^ 
Wolności 14). 
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H - i a r n i opowiadaj... 
, °*Jm »**- L bywa codziennie w klubie bry-

C'««adn L I E S Ł 2
 t e 2 ° w Ł o d j ! i ' l a k również 

b - N B i t d ? k .o l tów. 
."iv i * . K « U dn aml w l i i ' ' 1 Pocfc~m d n ' a m ' w czasie gry rozdawała 

J~*m. n. y S"J P r z y 'ej czynności nad sto 
tlą, ' A- B; słynny z ciętego języka ode-H 

1 1 Crfe!!ł_0Wna P a n i . pozwolę sobiis zauważyć, 
e u r wypadł pani z talii. 

l f i ^ n & , c y s I b . dużą tuszą adwokat F. etale 
a m i - G d y wsiada, wypełnia cała 

:v P1 

do "D* 

. J O * * 

2 # 

de 

yy °m 
3 z"rf 

B: 1 

-« a tiul 

lar*! 
>len 

^11 "̂!' ."Pesząc się do sądu, wsiadł do ja-
J j M dorożki. 

S SDnT r , M i 8 a i a P n n a — odezwał się dorot-
^oglądając żałośnie na uginające się re-

"•Uch. * y Pan nie mógłby poiechoć w dwuch 

rzadko rozmawia ze sobą. 
Wylani m a ' * ° n k o w ł e zazwyczaj zabierała się 
t»j, L " . 8 . On czyta gazetę, ona książkę. 
' IWT. t o w «» ież wczoraj. W pewnej chwili 

. c

r « « się do ionyi 
, u 7 czytasz? 

S r e " y Ź n i W 0 ł " b l o t t d y n k i " 
Owi 

re? 
B z e n > , wszystko dzieje się tek, fok u 

Prze-
A c i e s t e ś blondynką? 

e *y ty festeś mężczyzna? 

w j Wit'm? n y t t 8 dzienników ukazał się nestępu 
%{. Went rozmowy pomiędzy nadobną nie 

< ie i B c . e , nikiem, który rewidował zowar 

,AwiJ."~ C z y pani nie ma broni? 
•4t'*l»8tai t a k i e h 

Celrdki 

A f e r y a d w o k a t a Ł y p a c e w i c z a 
Podżegany przez bandę złoczyńców, młody prawnik oszukiwał, na

ruszał depozyty i wystawiał czeki na olbrzymie sumy 
Sensacyjna sprawa w warszawsk im sądzie okręgowym 

Warto zaznaczyć, że upadek adwoka nieraz ponad 50 proc. — kupuje towary 
la Łupacewicza datuje sie od chwili, gdy najrozmaitsze, przeważnie przez współ-
matka jego, po rozejściu się z mężem, wy oskarżonych i sprzedaje je za grosze.— 

grasujących w Warszawie U „ z a m ą . ż . z a Bronisława Michałowskie j Dalej idą rozmaite firmy z ubraniami, 
cych w obiegi czek i? weksle S w n E S * ' 7• * ° z a " a ^ n e j przeszłości., towarami łokciowemi i t. d„ gdzie Łasz-

w ooteg czeku weksle adwokata,! Za sprawą to Michałowskiego, adw. | czewski zostawia weksle adw. Łypace-
Łypacewicz wchodzi w kontakt z nieja- wicza. 

Z Warszawy donoszą nam: 
W sądzie okręgowym w Warszawie, 

rozpoczął się dziś wielki proces adwo
kata Łypacewicza oraz szajki oszustów, 

który wpadł w sidła najgorszego typu 
przestępców. 

Sprawa, która rozpisana jest na ty
dzień conajmniej, wzbudziła w stolicy 
wielkie zainteresowanie. Młody prawnik 
jest synem ławnika zarządu miasta, po
chodzi z b. dobrej rodziny i na iego prze 
szłości niema najdrobniejszego nawet cie 
nia. — Tylko obłąkaniec, albo człowiek 
jakąś tajemnicą związany, mógł pogrze
bać się i zaplątać w tak okropny sposób 
jak adw. Stanisław Łypacewicz, który 
wystawiał weksle i czeki w jakimś opę 

kim Bolesławem Fitasem, z wykształcę 
nia inżynierem, zajmującym się różnemi 
aferami. Fitas był przyjacielem niejakiej 
Ludmiły Włodarczykowej, która posiada 
ła mieszkanie przy ul. Nowy ńwiat, gdzie 

bywało bardzo wesoło. 
Adw. Łypacewicz dał sie łatwo wciąg
nąć w sferę tych znajomości. 

Odtąd adw. Łypacewicz 
brnie coraz głębiej w błoto 

najrozmaitszych kombinacyi finansowych 
. I wystawia dziennie czeków na 5 0 0 zło-

tanczym szale i dawał, obligi otaczającym. rych, których nie honoruje. — Wystawia 
go pajęcza siecią aferzystom. • weksle — oddając hjenom dyskontowym 

rzeczy nie biorę do 

ł ^ a s t 1 1 ' ~" A co pani bierze do ręki? 

''"lyćzneT T y l k° m ą i c i B y M'" 
t, Vv»'« namiętny pożeracz serc nlewle-J> łir.T y l sobie randkę z młodo mężotecz 3? W ,̂ arsonierze. Kiedy po dwugodzin
NI,,,!-e.k>wanlu zaczął już tracić nadzieję, 

aa dla mnie 

M a m ki lka 

U "naczyl sobie randkę z 
&V,7> « a «onIerze. Kiedy Rwaniu zacz ' i > c, d o niei i pytni 
\[f y droga pani zupełnie nie ma dla mnie 

SunLttusJ ieszcze potrwać. M a m kilki 
a S h° W - 0 .Ułatwienia, Zacznij pan tym 

m n i e . 

; W P' i 

*rać %\e 

3dobP'e 
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ieścte 
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że IFAF 

HCh" skazano na zagładę 
Możliwe jest również, że „ twarz" będziemy 

pisali przez „ż" 
Donosiliśmy w swoim czasie, iż Pol j się skazało jednak na zagładę ,,ch'. Nie 

ska Akademia Umiejętności, przystępu 

amwajowe 
abycia w „@B»BSSBE" 
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^ Zakopane, 2 9 stycznia. 
k{ g ^kopanem znów spadł obfity 
Scrli dający w samem .Zakopanem 
3\ q ' w Morskiem Oku 95 cm. i- na 
S i e ' i S l e n i c ° w e j 45 cm. Temperatura 

spadła. Jest pochmurno. 

jąc do nowej reformy ortografii polskiej 
zwołała Komitet Ortograficzny, składa-

! jacy się z przedstawicieli szeregu insty 
tucyj naukowych, literackich i t. d. 
Pierwsze posiedzenie komitetu odbyło 
się w Krakowie. 

Już po tern pierwszem POSICDZL-niu 
możemy z całą stanowczością stwier
dzić, że o reformie „rewolucyjnej" .— 
niema mowy. Komisja nie jest usposo
biona ,;radykalnie" i przedewszystkiem 
daleka jest ODO wprowadzonia Dewnych 
specjalnych znaków, którebv usuwały 
zbieg niektórych spółgłosek. Szczegól
nie upadła myśl „czechizacii" naszej pi 
sowni przez wprowadzenie t. zw. zna
ków diakrytycznych, t. j . daszków, kro 
pek i kresek, mających zastąpić nasze 
„sz", „cz" i — jak proponowano — na
wet „ rz" . 

Pierwsze posiedzenie komisii zdaje 

ma w wymowie we wszystkich niemal 
dzielnicach Polski żadnej różnicy po
między „ch" i „ h " i pisanie tak lub Ina 
czej nic jest uzasadnione żadnym po 
ważnym motywem 

Poważniejszą sumę stanowi tranzakcja 
zawarta w kancelarii adw. Łypacewicza 
przez p. Jadwigę Kantorską, która zło
żyła adwokatowi do depozytu 11.000 zło 
tych na spłatę swych długów hipo
tecznych. — Wyznaczono u notarju-
sza termin sporządzenia odnośnego ak
tu, adw. Łypacewicz jednak nie przybył, 
telefonując, iż ma sprawę w sądzie ape
lacyjnym. Gdy pełnomocnik strony prze 
ciwnej zagroził skargą do rady adwokac 
kiej, wobec niemożności wydobycia pie
niędzy od adw. Łypacewicza, ten ost. wy 
dał swój cztk, dowodząc, że pier.ia.dze 
posiada w F. K. O. i nie zdążył ich pod
jąć. — Wierzyciele po otrzymaniu czeku 
uznali go za gotówkę i zgodzili się na 
wykreślenie długu p. Kantorskiej z hipo
teki. 

Nie udało się już wyciągnąć pieniędzy 
od ndw. Łypacewicza, który mimo cią
głych monitów i gróźb skierowania spra
wy VJo prokuratora, •.•"/dal tylko 2 . 0 0 0 
złotych, a na resztę sumy czek nie zna
lazł pokrycia. 

Pomocnicy Łypacewiczrr fr,"n-.sfr>nberg, 
x Fitas, Goral, Łaszczewski i Włod-irczy-
. kowa, są ludźmi, karanymi już sądownie 

nie mówiąc o ojczymie odwok&ta, Broni
sławie Michałowskim, który ma procesy 

Była również mowa o ograniczeniu i c a } k r a j u P r z e „ l o ś ć | e t f 0 w y ( f i ą d . 
o kreskowanego* Na komisu P.adły i W d z o c i c k a w i e . Występował w Watr 

głosy, by je usunąć tam, gdzie niema 
bezpośredniej oboczności z ..o". A więc 
nikt w komisji nie atakował pisania 
„stół" ani „nóż" bo „stoły i noże" są 
zbyt blisko, ale nad „gurą" przez zwy
kłe ,,u'.' zastanawiano się poważnie. 

To samo dotyczy „ rz" w niektórych 
wyrazach, które na „ r " w uaibliższych 
odmianach nic wskazują. Naprzykład 
„twarz". Ten wyraz można pisać bez-

^zawie, jako dyrektor operetki, nacipr!a-
'ąc szereg osób na kaucje i po:':yczki 
Pomimo podeszłego wieku, nie gardził 
płcią piękną i z tego powodu również ma 
wiele nieporozumień z kodeksem kar-
ąym,-*- Wszyscy oskarżeni. pYócsf fYhJ-! 
sienberga i Włodarczykowej, odpowiada 
ją 7 więzienia. ' • 

W sprawie jest wiele momentów osnu 
tych tajemnicą i przvpn«zcz.T'NIO nic5~cl-

karnie przez „ż". Oczywista, że „mo-IRTO z przestępstw adw. Łypacewicza ma 
rze" nie zmieniłoby sie wcale, bo „mor podkład erotyczny, 
ski" jest aż nazbyt blisko. \ Wczorai, sąd odczytał Mko b. ob-

Tyle pierwszy zjazd Komisii. i szerny akt oskarżenia. — Dziś, zezna-
' wać będą oskarżeni. 

w t̂iróweE< 

c z e g o l u d z i e i u l a . . . 
i i i . 

ib m- ^ y t u miasteczek skurczyły 
l H S ' n , m i » " . Zdanie to wlainie jest 
lik fak $ Wygląda w rzeczywisto-
kl 'est iijutoitnum. nie istnieje zupeł-

, a k imś mitem, który w życiu 

sP° 

rki 

Ki 

N t̂apu1 n i e gra żadnej roli. Mówię o 
i M M t r l rr\l„;«„.—i. i . r?lniczych zachodnich woje-

iShŁ u z n a t u r y rzeczy sytuacji 
h VV<t0l

 bVć lepsza, niż np. na Kre 

ten 

1 V , 
ego 

C"naht u? l e z natury rzeczy sytuacja 
11 w S b y ć lc 
Sf i fodn ich . 

u.^ tak , a l n i e i e d n a k n a s z e miastecz 
fe^hyie,.( s i e b i e podobne, że TÓżnice 
m jj nia mogą być na różnych tere 
W i e ' n i e e z n a c z n e - Wieś nie kupuje 
L%i 'cp°za najniezbędniejszemi pro 

Wich P ą d e k konsumcji w artyku-
\ s t tak J a k n a f t a - s ó l < z a i > a l k i ' tytoń 
f tyyra* Z t 1 a czny, że widać go, że się 

t«ui?° ' e ni okiem, bez uciekania 
f h. ^tablic • PoP"'̂  1 wykresów statystycz 
W > 2 R i e ^ S z a J ą c y i n może objawem, Ĉ zen; w eugenicznych byłoby 

ł spożycia alkoholu, gdyby 
ająC e

-" nie trzeba zanotować 

K^ych ' bynajmniej nie dla celów 

^ 5 : czyli t. zw. „branda" ze 
%*a.łiy j e ^ t

y s o k i procent alkoholu, 

Hra 
masowo w celach... „pi-

odzieży, butów 
%k lic?fc l e ż y w sferze najśmiel-
T'< i toi-;„palnych marzeń. W dzie-

my wogóle, by nie martwić zbytnio hi
gienistów. 

Nie chcę wyciągać stąd żadnych 
wniosków, ani uogólniać. 

Specjaliści te wszystkie zjawiska u-
szeregowali i naświetlają je odpowied
nio. Niezawodnie nie jest tam gorzej, 
niż na innych odcinkach naszego życia, 
może będzie kiedyś lepiej (pewno?!). 

W mikroskopijnem jednak polu wi
dzenia małej mieściny, której życie za
myka się w rynku i kilku uliczkach pew 
no fakty nabierają barw ciemniejszych, 
niż gdzieindziej. Mnie w wędrówce po 
prowincji przedewszystkiem intereso
wały fakty potoczne, które widzi się na 
każdym kroku. 

Wieś niema za co kupić zbyt dro
gich produktów przemysłowych i wy 
dziera się z ostatnich łachów, miastecz
ko nie może nabywać w dostatecznej 
ilości zbyt tanich produktów rolnych 1 
— głoduje. 

— Wlec z czego tu ludzie żyją, py
tam samego siebie i.wchodzę do koope 
ratywy po papierosy. Jest godzina 
trzecia po południu, mróz wyhaftował 
kwiaty na szybach — w obszernej hali 
psi ziąb, mimo rozżarzonej do czerwo
ności kanonki. Usiłuję rozgrzać skost
niałe na długiej przechadzce dłonie, co 
mi się niebardzo udaje. 

Jak już zaznaczałem w którymś l i 
ście, dominującem wrażeniem z mia-!bo jak nie to nic nie poradzę 

? <t; Sala.u L z a | n y c h marzei 
k\P *nac r j i ' trykotażnictwie, któ 

s tój . / ' 1 1 1 C rozwinęła na prowincj 
z lWełny. o myidłe nie móW' 

wet wę.gla nie boi. 
— Jak tu panowie możecie wytrzy 

mać, pytam uprzejmego sprzedawcę w 
kożuszku i wełnianych „mitenkach1? 

— Robi się co można, proszę pana. 
Przyzwyczailiśmy się. Pan widać nie 
tutejszy. 

Mimo „przyzwyczajenia" nos tutej
szego pana jest barwy fijołkowei, palce 
wyglądają, jak obciągnięte ze skóry ży 
we mięso, a nogi w filcowych bambo
szach wytupują takt oberka no asfalto 
wej podłodze. 

— I żeby jeszcze było do czego. 
Ale w ten mróz komu sie chce wyjść z 
domu. Chłop też do miasta w taki czas 
nic przyjeżdża bo. i poco. Czv pan u-
wierzy, że pan jest pierwszym kupują
cym dziś. 

Robi mi się mimowoli przykro. Że 
nuje mnie bagatelność sprawunku. Po 
trajam więc ilość papierosów i proszę 
dodatkowo o kawałek mydła i pastę. 

Wszystko jest i w dobrym gatunku, 
kooperatywa zaopatrzona doskonale— 
na półkach zauważam nawet części sa 
mochodowe i duże zapasy radjosprzętu 
—obok apetycznie wyglądających to 
warów kolonialnych. 

. Przy rachunku wyjmuje dwadzie
ścia złotych. 

Sprzedawca uśmiecha sie. kiwając 
łagodnie głową. 

— A skądże panu wydam reszty. 
Przecież pan dobrodziej dziś pierwszy 
klijent. Może pan posiada drobniejsze, 

steczka jest uczucie mrozu, w głowie, 
w kościach, w mieszkaniach, sklepach, 
urzędach, ba, nawet, przy kominie. 

Może pan zmieni w sąsiednim 
sklepie. 

— Jak u nas niema — żachnął się 
Dziwny, uparty mróz, który się na- r-rzedawca — to gdzie będzie. Dziś 

może pan obejść wszystkie sklepy do-
okoluśka. Czasem cały dzień stoimy 
„bez początku". 

— Więc cóż u licha, nie macie żad
nych pieniędzy, — wybuchnąłem rozba 
wiony groteskowością sytuacii — cóż 
zrobię bez papierosów? 

— Pieniądze to my mamy odparł 
urażony nieco kooperatysta. — tylko 
na noc odnosi się do kasy. Ale ma pan 
szczęście, akurat zajechał autobus, za
raz zmienię u konduktora. 

Przez chwilę byłem panem całego 
składu. Prostoduszny kupiec zostawił 
wszystko na łasce nieznajomego klijen-
ta. 

— Pan nietutejszy, wiedziałem, że 
i tak nic nie zginie. 

Pożegnałem rozmownego kupca 1 
paląc z takim trudem zdobytego papie
rosa, wyszedłem na ulice. 

Zapadał siny zimowy zmrok. Puste 
wnętrza ubogich sklepików, fantastycz
nie oświetlone ogniem z piecyków nie 
zachęcały do odwiedzin. Kogóż tam 
znajdę — głodnych, zziębniętych ludzi, 
oczekujących napróżno przez cały 
dzień , że ktoś kupi rzemień do bata. 
smarowidło, półkwaterek nafty, czy 
kilo mąki. 

Od biedy mógłbym tu kuoić paczkę 
zapałek. Ale nastrój tych ludzi iest moc 
no nieodpowiedni do zwierzeń. Obok 
zamyka się na noc warsztat stolarski. 

Głucho stukają okienice. jak wieko 
trumny. 

Może wejść, pogadać z oanem maj-
Istrem, zapytać: 

— Z czego tu ludzie żyją? 
Niedorzeczność. Trumniarz na to py 

tanie nie odpowie. Jego to zresztą naj
mniej obchodzi. A-

http://pier.ia.dze


Str. 8: • 3 0 . 1 1 9 3 5 ; 

Na fali radiowej. 
J Ó Z E F W O L I Ń S K I PRZEZ RADJO. 

Występy Józefa Wolińskiego należą do jed
nych z najwyżej stojących pod względem arty
stycznym audycyj muzycznych. Dnia 30 stycz
nia o godz. 21.40 rozgłośnia na fali ogólnopolskiej nadawać będzie recital śpiewaczy Józefa 
Wolińskiego. W programie: pieśni Rimskij-
Korsakowa, Czajkowskiego, Niewiadomskiego, 
Szopskiego, Żeleńskiego i Karłowicza. 

S. O. S. M A Ł O L E T N I C H . 
Dnia 30 stycznia o godz. 17.25 znana literatka 

poznańska pani Wanda Górzyńska wygłosi 
przed mikrofonem rozgłośni poznańskiej poga
dankę aktualną p. t. „Dzieci żądają pomocy". 
Audycja ta transmitowana będzie na całą Pol
sko. —• 

„ O R K I E S T R A SIĘ SPÓŹNIŁA" . 
Kierownik „Wesołej Fa l i" Mgr. Budzyński 

ł dyrygent lwowskiej orkiestry P. R. Tadeusz 
Seredyński przygotowali dla radiosłuchaczy na 
środę, 30 stycznia (godz. 20.00) ciekawą audy
cie. Będzie to oparta na komizmie zarówno mu
zycznym, jak i sytuacyjnym audycja muzyczna 
p. Ł „Orkiestra się spóźniła" w wykonaniu 
zwiększonej orkiestry, solistów i komików. 

Zatarg muzyków z P. Radiem 
Dlaczego zaniechano transmisyj z lokali rozrywkowych? 

W szeregu pism codziennych ukaza- walo przekonanie, że w miarę podnoszę-

Dodatkowa komisja poborowa 
Jak nas informuje biuro wojskowo - policyj

ne zarządu miasta Łodzi, w miesiącu lutym ro
ku bieżącego w lokalu tego biura przy ulicy 
Piotnkowskiej 165 odbędą się dwie dodatkowe 
komisje poborowe dla P K U Łódź-Miasto I 
i Łódz-Miasło I I . 

W dniu 15 lutego rb. urzędować będzie do
datkowa komisja poborowa dla P K U Łódź-Mia-
sto I, na kitórą winni się stawić poborowi rocz
nika 1913, którzy z jakichkolwiek względów nie 
stawili się na komisję, oraz poborowi roczników 
starszych, nie posiadający jeszcze uregulowane
go stosunku do służby wojskowej, zamieszkali 
na terenie 2, 3, 5, 8, !) i 11 komisarjatów policji, 
w dniu zaś 28 lutego w tymże lokalu urzędować 
będzie dodatkowa komisja poborowa dla P K U 
Łódf-Miasto I I , na którą winni się stawić po
borowi, jak wyżej, zamieszkali na terenie 1, 4, 
6, 7, 10, 12, 13 i 14 komisarjatów policji pań-
stwowej. 

W związku z tem zainteresowani poborowi winni przygotować dokumenty, potrzebne do 
przedstawienia na komisji, mianowicie dowód 
osobisty, lub zaświadczenie tożsamości z foto
grafią, kartę odroczenia służby wojskowej 

ły się jednobrzmiące prawie notatki na 
temat zatargu między Związkiem Muzy
ków a Polskiem Radjem w sprawie trans 
misji muzyki tanecznej z lokali rozrywko 
wych w stolicy. Sprawa ta, drobna żresz 
tą, i nieistotna dla działalności muzycz
nej Polskiego Radja, wymaga o tvle wy
jaśnienia, że z tonu notatek można wy-# 

snuć mniemanie, jakoby spowodu tego' 
zatargu bezrobotni muzycy mieli być po 
krzywdzeni materialnie. 

Sprawa właściwie jednak wygląda w 
ten sposób, że na podstawie porozumie
nia między Polskiem Radiem a właścicie 
lami lokali rozrywkowych, radjo trans
mitowało muzykę taneczną w wykona
niu orkiestr zaangażowanych przez wła
ścicieli lokalów wzamian za olbrzymią 
reklamę, jaką robiono przy tej sposobno 
ści i samej orkiestrze i lokalowi. Stan 
ten trwał od początku istnienia Polskie
go Radja aż do listopada ubiegłego roku, 
kiedy to Związek Muzyków zwrócił się 
do Polskiego Radja z propozycją wpro
wadzenia opłat za transmisję muzyki ka
wiarnianej, motywując swe stanowisko 
chęcią przeznaczenia 10 proc. wpływów 
na rzecz bezrobotnych muzyków. 

W Polskiem Radio oddawna nurto 

nia poziomu muzyki radjowej, transmisje 
kawiarń będą musiały być ograniczo

ne. Radiosłuchacze w licznych listach, 
nadsyłanych do Polskiego Radja, wyraża 
li opinję że miast muzyki jazzowej, chęt
niej będą słuchać lekkiej muzyki popu
larnej. Również orkiestry kawiarniane, 
nie zawsze odpowiadały wysokim już 
dziś warunkom radjofoniczności wykona 
nia utworów muzycznych. 

Z tych względów Polskie Radjo posta 
nowiło wogóle, przynajmniej narazie, za 
przestać transmisyj z lokali rozrywko
wych, zastępując je audycjami specjalnie j 
angażowanych orkiestr, które będą za
równo pod względem programu, jak i wy 
konania, stosować się do wymagań arty 
stycznych radja i upodobań słuchaczy. 
W ten sposób Polskie Radjo, stwarzając 
specjalne zespoły, przyjdzie bezpośred
nio z pomocą bezrobotnym muzykom, w 
myśl propozycji Związku Muzyków. — 
Propozycja ta bowiem szła w kierunku 
podwyższenia zarobków muzyków już 
opłacanych przez lokale, skąd transmito 
wana jest muzyka taneczna, z tem, że 
tylko 10 proc. z sum, któreby'ewentual
nie wpływały z Polskiego Radja, przezna 
czone by zostało na rzecz bezrobotnych. 

CUA1 
"MUZYKA /Z.TUKA* 

T E A T R M I E J S K I . ,„ 
Dziś w środę ciesząca się. niezm' 8", )(,. 

wodzeniem komedja Lichtenberga H*J JFI 
małżeński". Ceny zniżone od 40 *,flju rfj 

W czwartek o godz. 4.30 po P 0 , u JfcoH 
cjulne przedstawienie dla młodzieży f f i j 
na które złożą się dwie komedje Al . t i 
„Pan Behet" oraz „Dożywocie". C e n y 

sze. 
W czwartek o godz. 8.30 wiecz. B * ' L., 

ewenement Teatru Miejskiego: kap i t» l r j f ^^ 
nale zagrana komedja Katajewa —• » 
droga". 

Ł Ó D Z K I E T E A T R Y POPULAR!^ 
(Ogrodowa 18) <jjli 

Dziś, w środę o godz. 8.15 wiecz. « ^1 
ciągu szlagierowa oDoretka w 3 ak' 8 1- ' 1^ cjj'(l 

Ip. t. „Dorina", w reżyserii Stanisława jjjii 
wicza. W roli tytułowej ulubienic8 ^ N 
publiczności Xenia Grey, HT-MUR. U« Demar, 
rański, Winter, Zięoinkiewiez i i n r l i

Av,r»l>o 1* 
W pełnych próbach komedja 

cła i R u s z k o w s k i e j w 3 aktinh p 
zydentem?'", w reżyer j i dyr. M . 

Winki"" 

T E A T R ROZMAITOŚCI . ^ĄĄ, te 
Dziś, w środę o godz. 9.15 ̂ y ^ L j o f *' 

der Granach wystąpi W izlucc A. 1 a 

„Sumienie świata ' . 

JUŻ O S T A T N I E D N I ! 
musisz zobaczyć 
fenomenalnego konia 
tańczącego na parkiecie 

K a r i o k e 
,oraz petny. program, iatrak-
cyjny w Rest. - Dancingu 
• _ • j i n M / / t ' i < . ONI 

Tabarin" 
20. 

Nie wolno zatrzymywać mebli 
w 

Grodzkim w Łodzi rozpatrywana była 
charakterystyczna sprawa,, a tłem było 
samowolne zatrzymanie mebli wypro
wadzającego się lokatora. 

W swoim czasie p. K., lokator domu 
przy Al. Kościuszki 37 wyprowadził się, 
pozostając dłużny 72 zł. za komorne 
właścicielowi domu. Sumę powyższą p. 
K. uważał za uregulowaną, gdyż urzą
dził na swój rachunek instalację elek 

w 
za zaległe komorne.— Sąd skazał właściciela domu 
dniu wczorajszym w Sądzie jednak, niezadowolony z obliczenia, 

Łodzi rozpatrywana była dniu wyprowadzki zatrzymał meble, sta 
nowiące własność p. K. P. K. pozosta
wił na zastaw radjoaparat i równocześ
nie zaskarżył właściciela domu o samo
wolę. 

i Wczoraj sprawę rozpoznawał Sąd 
(Grodzki w Łodzi. Po zbadaniu świad-
jków sąd uznał właściciela domu win-
; i i ym samowolnego zatrzymania mebli i 
i skazał go na 7 dni aresztu. 

P R O G R A M FOZGLOŚNI ŁÓDŹ* 1 * - ?J USTEN., 
POLSKIEGO R A D J A . , }K 7,Tu 

ŚRODA, 3o stycznia 1935 ., TĄ % i h , a J 'H 
6.45 6.48. Pieśń „Kiedy ranne wstał* fl L "LTERE; 

6.48-6.52. Muzyka _ płyty. 6 . 5 2 - / - 0 ' V j F \ \ 
nastyka. 7.07-7.15. Muzyka - P̂ .yW L^Wlir, ' 
7.25. Dziennik poranny. 7.25-7.35. tfU'V % '1° I 
płyty. 7.35—7.40. Chwilka pań dom* «J UO$ 
7.50. Zapowiedź programu. 7.50 - 8.00- l»l « ZbaM 
reklamowy. 8 . 0 0 - U . 5 7 . Przerwa, i _ 
Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał z J l ^ ^ P 
12.03 12.05. Wiadomości mctcoroloC^lf j t %QY 

tlą 
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Narutowicza 

Codziennie Fiv'e 
z progr. art. 

Teatr „ R O Z M A I T O Ś C I " tel. 112-25. 
Gościnne występy słynnego artysty zyd.-nlem-

teatrów Relnhardta i PIscatora w Berlinie 

ALEKSANDRA GRANACHA 
Dziś, w środę o godz- 9.15 po cenach popular
nych powtórzenie premiery największe] sen
sacji sezonu Altera Kacyzny reportaż sceniczny 

w 3 akt. 7 obr. p .t.: 

JiMt iii 

tryczną i wytgódkę. Właściciel domu 

Z a w o d o w i zfodziele przed sądem 
Echa okradzenia mieszkania N. Bukleta 

SALA FILHARMONJI 
T e l . - 2 1 3 - 8 4 . 

W czwartek, dnia 31 stycznia 1935 r. o godz. 
8.30 wiecz. 

KONCERT 
Najwyb i tn ie jsze j śp iewaczki 

A m e r y k i 

M.-rian Anderson 
W programie piosenki w kilku językach. 

Bilety w cenie od 1-50 zł. do nabycia w kasie 
f i lharmoni i . 

„CZARNA P E R Ł A " . 
N o w y film Eugeniusza Bodo. 

Reżyser W A S Z Y N S K I nakręcił obecnie 
pierwszy polski lifm erotyczno - sensacyjny p-
t. „CZARNA P E R Ł A " . Film ten jest z typu 
egzotycznych a la Van Dycke, z dżunglą, mo
rzem piaskiem e t c W rolach głównych RERI 
dziewczę z Tahiti , znana z filmu „ T A B U " , E U -
GENJUSZ B O D O , z pochodzenia Szwajcar i 
„czarny charakter" na międzynarodową -skałę 
FRANCISZEK B R O D N I E W I C Z . Wdalszych ro
lach: Ż E L I C H O W S K A , ZNICZ, W O S K O W S K I 
i inni. Zdjęć dokona! najlepszy operator polski 
Alebrt W y w e r k a . 30—1 

l iy^wok 
W przepełnionej sali „doborową" pu

blicznością, rekrutującą się spośród świa 
£a paserów, złodziei i ich przyjaciółek z 
północnej części miasta, rozpatrywał 
wczoraj sąd okręgowy sprawę przeciwko 
trzem zawodowym złodziejom. 

W końcu maja ub. r. przez przecięcie 
kółka u kłódki i otwarcie drzwi wytry
chem, dostali się złodzieje do mieszka
nia Naftalego Bukieta przy ul. Piotrków 
skiej 200, gdzie łupem ich padło kilka 
sztuk garderoby wraz z kosztownem fu
trem i kasetka, przymocowana do dna 
szafy, w której znajdowały się obok kosz 
towności nie przedstawiających w sumie 
większej wartości, najrozmaitsze papie
ry wartościowe, na łączną sumę ponad 
50 tys. złotych. 

Władzom udało się uzyskać kilka od 
cisków daktyloskopijnych, pozostawio
nych przez złodziei. Ślady palców zosta
ły zidentyfikowane jako pochodzące od 
dwóch palców Izraela Lejzerowicza, zna 
nego złodzieja, zamieszkałego w Łodzi 
przv ul. Masarskiej 12. 

Lejzerowicz, wezwany do wydziału 
śledczego, ukrył się i dopiero w końcu 
lipca został przypadkowo zatrzymany 
przez jednego z -wywiadowców na ulicy. 

Lejzerowicz nie przyznał się począt
kowo do winy, zasłaniając się alibi, zre
sztą dość mglistem. 

Dopiero po dłuższym czasie, gdy już 
w stosunku do Lejzerowicza wygotowa
ny został akt oskarżenia — złożył prze
bywający w areszcie prewencyjnym osk. 
dodatkowe wyjaśnienia, w tdku których 
wskazał na Zeliga Mazurkiewicza i Cha-
ima Pławnera, jako na swych wspólni
ków. Mazurkiewicz dokonał wraz z osk. 

IC L L WEJ 
AKCY 

'MO, 

12.05 — 12.10. Codzienny Przegląd P-- , 
12.10—13.00 Muzyka popularna - P!yi,3"MfcS,nVch 
—13.05 Dziennik południowy. l3.05-̂ ',,<K>d|[ 
dowe tańce w wyk. orkiestry Jana * 1 

— płyty. 13.30—15.30 Przerwa-^ l 
15.30-15.35: Wiadom. o eksporcie P°" " 
15.35—15.45; Przegląd giełdowy. 
15.45—16.00. Fragment teatralny. , . n t . 
16.00—16.45. „Włoskie nastroje" —. 

wykonaniu orikiestry kameralnej " 
Adama Hermana. — Tr. z Krako* 8 ' <(: 

16.45-17.00. Audycja dla dzieci *W«\\FC' L D|„, 
„Chwilka pytań w redakcji W a d 8 * ' H JWK 
kia. • . wjfc!toSp°Cl 

17.00—17.25. Pieśni Schuberta — w w HMNR. 
Trąbczyńskiej. (Tr. z Poznania).,, ^ 4 Wkli 

17.25—17.35. „Dzieci żądają pomocy 
'. Górzyńska. (Tr. z P o z n a n i a ) . ^ o" 

,1 an< 

włamania, Pławner czekał w domu i 
schował łup, wreszcie młodociany Mo-
szek Brot współdziałał w sprzedaży kil
ku listów zastawnych, które zostały uja 
wnione po ostrzeżeniu, przesłanem do 
wszystkich banków przez wydział śled
czy. — Okoliczności sprawy nie były po 
zbawione pewnego zabarwienia roman
tycznego. Oto oskarżony Mazurkiewicz 
tłumaczył się, że Lejzerowicz dlatego go 
obmawia, gdyż on — Mazurkiewicz — 
zawarł bliższą znajomość z panią Lejze-
rowiczową, zresztą z mężem separowa
ną. — Zeznająca w charakterze świadka 
Lejzerowiczowa oświadczyła, że Mazur
kiewicza nie zna i potwierdziła to zezna 
nie, nie bacząc na to, że oskarżony zwró 
cił się do nie) po imieniu z pytaniem, czy 
istotnie go nie poznaje. 

Rozprawa zakończyła się wyrokiem 
skazującym wszystkich podsądnych. 

Lejzerowicz i Mazurkiewicz skazani 
zostali po 5 lat więzienia, Pławner na 3 
lata, a Moszek Brot — na rok. 

Wyrok ten był szeroko komentowa
ny wśród ludzi z wybitemi oczami, bliz
nami na głowach i twarzach, którzy przy 
byli na rozprawę z podmiejskich spe
lunek, (g) 

VVALO 

17.35—17.50.. Muzyka salonowa w 
&try Alberta Sandlera — płyty' 

17.50—18.00: Poradnik sportowy. 
18.00—18.10: Muzyka (płyty). 
16.10—18.15; Repertuar teatrów. 
18.15—18.45. Brahms: Trio fortepian"/", 

op. 87. Wykonawcy: M ikuszews^ . l 
,F. Macalik (wiolon.), J . Hoffman 
Trasnmisja z Krakowa. 

18.45—19.00. „Aktualne zagadnienia * 0^ 
dzie" — wygł. M . Jaroszyński. 

19.00—19-20. Piosenki ludbwe w W5* 
Zaremby. 

19.20—19.30: Pogadanka aktualna u 
19.30—19.45. R. Schumann: Manfred 

aa w wyk. ork. B. B. C. — p b " * ' ^ 
19.45—19.50 Odczytanie programu na 

stępny. 
19.50— 20.00. Wiadomości sportowe- „ -
20.00—20.45. „Orkiestra się spóznil^ j k tof» * ( . ' ą c 

ła audycja muzyczna w 0 P r a C i

/ 1 ^ j l ( i " |Cjj ty 

AKCY 

,l» DO: 

« i v i , e 

V 1 1 

dzyńskiego "Tadeusxa Seredy* 

5—20.55- Dziennik wieczorny. . W s ' lig 
5-21.00: ..Jak pracujemy w f ° l s V 1 ' ' | t * tv 

21.30-
21^0—22.00. 

skiego. 

LEKARZ - D E N T Y S T A 

F. KOPCIOWSKA 
P O W R Ó C I Ł A 

Przyjmuje codziennie od 9—3 

Oli 
tel. 232-55 

4—7 w lecznicy 

Piotrkowska 2 9 4 

@ff<n**8-Uiito Dziś przebojowa komedja wiedeńska 

P a n bez m i e s z k a n i a 99 
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20.45 
20.55—21.00: ..Jak pracuiemy w r u " «rT f,VI 
21.00—21.30. Koncert chopinowski * I 

fji Rabcewiczowej. v / l . "U 
21.40. Muzyka — płyty. v \%\*} ti 

Recital śpiewaczy J ° z e 

(Tr. z Poznania). 

22.15—22.35: Muzyka taneczna (PW1}' , C , r P „ 
22.35—23.00: Muzyka taneczna z re»ł" f ł p , r«etl s 

nomja". 
23.00—23.05: Wiadomości meteoro 

komunikacji lotniczej. „.»«" %M " 
23.05—23.30: Muzyka taneczna z restau w <OWT 

AUDYCJE ZAGRANICZNA j k^w 
K O P E N H A G A . Koncert w i e c z " 1 " ^ , St, '» 
B E R O M U E N S T E R . Recital WL.^ 
M O S K W A (WCSPS). Wieczór 
P R A G A . Koncert symfoniczny- „y, '̂S,,, 
S T O C K H O L M . Koncert symfo n , c

 A i 

stronomja" 

ty wokalne. 
3T. Współczesna 9 

BRNO. Muzyka kameralna, .„„le*"'' 
B R A T I S L A W A . Koncert symfo 0 1 

BERLIN . Duet' 
K O E N I G S W U S ' 

tepianowa. 
K O L O N J A . Audycja państwowa- „, 
SOTTENS. Koncert wieczorny 

W . Gleseklnga. 
R Z Y M . Koncert wieczorny. 
M O N A C H J U M . Misterjum 'Anfo" 1" 

B A L POLSKIEGO B I A Ł E G O 
Dnia 1 luttego br. odbędzie sj? g^j P" 

Kasyna Oficerskiego, ul. Jerzego * I ^M-, 
go Białego Krzyża. „ e ki*jf i /V 

W dniu tym zapełnią się elegafl c ̂ ' / ^ 
Kasyna wytworną publicznością. ? ̂ yck>' 
dną z najmilszych nocy karnawa' 0

 ? l lf«J' 
tet dokłada wszelkich starań . - . N O ^ 
czestnikom balu maxiraum \YCZSLEL" 

I M 
;ui 

I M 



m 
Ceny t , r a 

Kurier Handlowo-Przemysłowy 
łódzkiego okręgu włókienniczego. 

anią spółek akcyjnych 
X a dl iwa struktura władz. — Tylko bezpośrednio zainteresowany 
1 Przedsiębiorstwie akcjonariusz daje gwarancję należytego wykony

wania władzy. — Plaga „sztromanów1- musi być usunięta 

, N N Y .1 

f^g°0

n

s

a

n

 2,°stała pewnem 
roh-t z e r n ' które w uierwszej 
I D l ' ° wrażenie jakiejś na wiel-

0 s tatnim czasie opinja publiczna !ne osoby, które czy to ze względu na 1 jem — jak we wspomnianym WVNAD-< Wszak większość zarządu może 
wydarzę-: piękne brzmienie swego rodowego naz-jku — pochopnemu i w skutkach szko- ][przegłosować każdy wniosek nawet 

al * 

C, t c! ) uJacyćh. 

wiska, czy też na swoją pozycję spo-;dliwemu 
Jeczną, stanowić mogą dekoracyjny pa-' 
rawan dla jednego czy kilku faktycz
nych wielkorządców przedsiębiorstwa. 
Osoby te dają się stosunkowo łatwo do 
takiej, zresztą nie bezinteresownej, 

bardzo 
chwili 

reprezentującego J potrafią się wycofać, a nawet przejść 
? sprzecznemi poglą-| do konkurencyjnego przedsiębiorstwa. 

,exodusowi" nadać rozgłos 

^'5ŻTIE[ZĄ * r a d y nadzorczej jednej 
^trąjJ 1 : ) 0 ' k i akcyjnej opuściła de-
'̂iiizir 6 S W°J° stanowiska a to 

^ *J« z rzekomemi nadużyciami i współpracy wciągnąć, ale też 
HÓ '\.R P O p e ,nionemi przez jednego z \ łatwo w wygodnej dla siebie 
i»: u sć akcyj, 

! icm -
(ku — 

dliwen 
patriotycznej akcji gospodarczej. 

Dla efektu 

ą n.° Przebrzmiały i znalazła ona 
d

f i°*f # 7, ^ateczne wyświetlenie 
n # W » C : N I A J E J Z E S T R O N V A D ' H O C ^ „w — — 
ft^m a n e l państwowej władzy nadzór 
S i u K d Vby nie ta okoliczność, że 

P r a S , v i W 1 1 n a m asumpt do poruszenia a-
- 0$JK?yc»» stosunków, wynikających 
'na*6''IR e i struktury władz w szeregu 
W ^ m ^ c y j n y c h , stanowiących, jak 
i. P°" K j o , poważne placówki naszego 

jlOi0sPodarczeg:o. - *0*!L*C formalne stosunki podkopują 
"e »- do soólek ak-

st°TS,.RI'l?) i II,, , C o J e s t objawem nienożąda-
5 Ł I | S Sp,0,e«eństwa 
# a > v " ' fii J N t t u widzenia pomyślnej ewo 

^ Kpodarczej w przyszłości i dla-
-X Jfaafc4"0 Przejść nad ta sorawą .do 
"ocy' ' 1 dz»ennego. 

Z*L^lata spółek 
» M a l o b y się, że członkami władz 

:,!;cyjnej winni być akcionarju-

A przecież gdyby tacy panowie by
li naprawdę poważnymi współwłaści
cielami przedsiębiorstwa, a w konsek
wencji mieli pewne poczucie odpowie
dzialności za jego losy, to nie ulega ża
dnej wątpliwości, że zaniinby się zdo-

rńte-
wy-

wości, 
dzięki swym wpływom potrafią swo- ' jakie przez prawo akcyjne sa im dane. 

D o l a r s p a d ł 
Zniżka dolara złotego 

Jak było do przewidzenia, trwająca j banknoty 5.29, za większe 5.30 i za cze 

pianoV| 
ta- <f»"!iore 

od kilku dni silnie zwyżkowa tenden
cja dla dolara wczoraj uległa załama
niu. Dolar spadł, wprawdzie jeszcze 
nie do poziomu sprzed okresu haussy, 
jednakże różnica notowań wczoraj
szych w porównaniu z notowaniami o-
ncgdajszemi jest bardzo poważna. Ka
bel na Nowy Jork obniżył sie do 5.35,: 

t. j . zgórą o 5, punktów./,\vponiedziałek, 
5.40'i pół; w ' s o b o t ę 5:35"1 pól). Za cze
ki placótib'5.34 i siedem ósmych (w po
niedziałek 5.40 i ćwierć). 

W obrotach prywatnych na rynku 
ódzkim żądano wczoraj 5.32. płacono 

ki 5.32. Obniżona natomiast została ce 
na dolara złotego kupowanego wczo-

członka, reprezentującego większość 
kapitału, w wypadku samowoli ujaw
nionej może odwołać się do rady nad
zorczej i unicestwić jej szkodliwe dzia
łanie — a wreszcie może skorzystać z 
pomocy właściwych władz państwo
wych, które niewątpliwie maja dosta
teczne kompetencje i sankcie dla ukró
cenia samowoli nawet potężnej.jednost
ki. W ten sposób może ona stanąć w 
obronie swoich rzekomo słusznych za
sad, nie ppkrywając zarządzeń krnąb-
nego potentata swoim autorytetem, a 
skoro nie chce z nim dalej współpraco
wać, może bez rozgłosu wycofać swo
je kandydatury na najbliższem zwy-
czajnem walnem zgromadzeniu. 

Plaga „szfroianóaj" 
Takie postępowanie jednak iest mo

żliwe tylko przy założeniu, iż we wła
dzach'spółki uczestniczą ludzie mocno 
załnteresowani w egzystencji przedsię
biorstwa, a nie ludzie, dla których dar 
ny teren pracy jest przejściowy i zbyt 

raj po 8.90, wobec dotychczasowej ce- obojętny, aby mogli zrezygnować z pe
ny 8.914. Na rynku prywatnym dolar wnych anibicyj i impulsów, obcych lu-
zioty narazić zachował swoi kurs do- dziom, którzy w danem orzedsiębior-
tychczasowy, t. j . 8.92 w żądaniu i 8.91: stwie zapuścili głęboko korzenie. , 
w płaceniu, jednakże przy tendencji nie j Ta plaga „sztromanów" (żadne pol-
co słabszej. skie słowo nie określa tak dobitnie o-

luiuty., Bauk Polski kupował po wych specyficznych „reprezentantów" 
25.94. władz spółek akcyjnych. fekMt* w*aś-
-. Na; rynku papierów wartościowych; nie słowo niemieckie, które zvi§kałjrjv 
żadne zmiany nie zaszły. Niewielkie o- naszym języku prawo obywatelstwa) 

na " 
. k i . • 
wy** 

/ l « l u stanu swego posiadania j 5.30. Zniżkował również funt angielski, 
J » t ' w , ? t e r c s o w a n i w l o s i e Przed-1 który ofiarowywano po 26.10. kupowa-

•łantoi 1 ' 1 2 i c h udział we władzach! 5o* 

red " 

.d°state 
. no po 26.00. 

foT ^ r i ; r .J t C z n a - rękojmie, że nl-1 ^ a n k P o l s k i n i e z m i e n j ł c e n v dolara 
V *win , 2 , n , e "adzoru i sprawo-' papierowego, płacąc nadal za drobne 
^ 'ichniego kierownictwa nie 

broty dokonywane były po kursach 0-
negdajszych, t. j . poż. stabilizacyjna — 
sprzedaż 71.50, kupno 71.00. poż. budo
wlana 48.00 — 47.00, dolarówka 51.00 
— 53.00, 5 proc. L. Z. m. Łodzi z r. 1933 
54.00 — 53.50. 

V ro , n i e ^ 0 r z ystn ie na bieg intere 

1 5 
^ takiem ujęciu udział więk-

Pols' 
lei * 

1* 

cJ°narjuszów we władzach 
ma właściwy sens gos-

i • społeczny. O ile jednak 
m n i

 Sa- do władz spółki akcyjnej 
t * t V t P 0 S i a d a 3 a c e k u t e m U l e S ' t y " 
^łari s w e K O udziału w kapi-

« a , ^yrn, to jest rzeczą jasną, 
lv JJJS b y ć tylko ludzie, którzy 

„. Maineniu fachowemu opano '"I . ' I l lel V " " " u i a u n u w e m i i u p a n u -
f^twj^ledziny pracy swojem u-płyty) . 

. res1. 

l v"i a L

d , a wyrządzenia krzywdy 

R O ^ 8 ' DL" 

my * 

vi p\ 

..tovy«Y 
by ^ 

f t l \ » i i W 6 władzach mogą od 
} c0 'ębl<>rstwu niepospolite u-

!,.stkiC|, C zywiście leży w interesie 
a więc i drobnych akcjo-

^ i 
p 0 N v i nn i brać udział we wła-

przedstawiclele znacz-«VaWNIEI 

.8.r.uP mniejszościowych, aby 
wykorzystanie przewagi 

V i e ^ ! o n arJuszom. o ile takie 
*'ybv • m c z y m innym wypad 

I 

38 godzin tygodniowo 
Uruchomienie przędzalni w okresie sezonowego ożywienia 

w życiu naszych spółek akcyjnych mu
si być usunięta, jeżeli ma nastąpić ra
dykalne uzdrowienie stosunków w tej 
dziedzinie. Da się to niewątpliwie 0 -
siągnąć w drodze ustawodawczej, a 
choć nie jest to bezsprzecznie proble
mat łatwy, to jednak poważnie zasta
nowić się nad nim należy. 

Dr. Adolf Atlas. 

Odbyło się posiedzenie zarządu Zrze
szenia Producentów Przędzy Bawełnia
nej w Łodzi, na którem, w przewidywa
niu zawarcia już w najbliższym czasie no 
wej umowy kartelowej w przędzalnic
twie bawełnianem, zastanawiano się nad 
wysokością normy uruchomienia w przę
dzalniach w okresie od dnia 18 lutego 
począwszy. 

W wyniku dyskusji, pomimo, że nor

ma ta dotyczy okresu sezonowego oży
wienia, uchwalono normę uruchomienia 
w przędzalniach w okresie od dnia 18-go 
lutego do dnia 17 marca r. b. na 38 GO
DZIN TYGODNIOWO i w ciąau zatem 
całego tego okresu, przędzalnie baweł
niane czynne będą ogółem 152 godziny. 
Wyznaczenie tak niskiej normy motywo 
wane jest niepomyślną sytuacją w przę
dzalnictwie. 

„Ciche f r a n z a k c j e " g a l a n t e r i ą 
po cenach o 40 proc. niższych. — Katastro

falny spadek obrotów 
minimum, ma natomiast stosunkowo du-

V s i ? ujawnić! 

2 A J ^ 0 R Z E N I Ł 
Misiek' a , z wyczaj 
;U,NM„ akcyjny^ osób. które a 

sie. niety'ko 
wciągania do 

w kapitale !?>vV>° dz ia łu 
i ; ' \ ' y Ui! u

 Qanego przedsiębiorstwa. 
d ? i ^ c ^ a l n e f f 0

 fachowego ô  
4ęfS$TOISL^**y Pracy prz dane 

reprezentowanej, ani 
Fu obrony praw poważ-1 

Ostatni tydzień przeszedł na tutej
szym rynku galanteryjnym pod znakiem 
gwałtownego załamania się koniunktury. 
Obroty spadły do minimum. 

Jako przyczynę załamania się kon
iunktury, wymieniają sfery zaintereso-

Komunlkn t Nr* 3-
92 PROC. W Y S T A W C Ó W Z POZA W I E L K O 

P O L S K I NA T A R G A C H P O Z N A Ń S K I C H . 
Z do tychczasowych zgłoszeń na Tarsti, r e 

prezentu jących okoto 300 f i rm k r a j o w y c h 1 
okoto 120 f i rm zagranicznych w y n i k a , że Ta r 
gi Poznańskie coraz bardzie j staja sic ogólno
polskie i międzynarodowe, a lbowiem zaledwie 
8 proc. zgłoszeń pochodzą z Wie lkopo lsk i , a 
reszta pochodzi ze wszys tk ich innych dzielnic 
i zagranicy. T a r g i Poznańskie sa przeto na
w e t , mniej regionalne jak Targ i Parysk ie lub 
Targ i B r y t y j s k i e . Stad pochodzi lak t . iż c le-
szą sie one poparciem całego przemys łu po l 
skiego zrzeszonego w Radzie lu tcresentów ze 
Związk iem Izb P rzemys łowo - Hand lowych na 
czele. 

wane przedewszystkiemkompletny zastój j wiście w zupełnej tajemnicy. 

Kalendarzyk podatkowy 
na m. tuty 

W lu tym 1935 r. przypadają płatności nastę
pujących podatków: 

W ciągu 7 dn i od potrącenia pudalek docho
dowy od uposażeń, emerytur i wynagrodzeń za 
najemną pracę wraz z dodatk iem k r y r ysowym. 

Do dnia 5 lutego rb. podatek od enengji ele
kt rycznej pobrany przez sprzedawcę za okres 

. - i l u i i n u p . i l l n u i i i i • i I . i • . i . . | • - - i v . , I . . . W . ' , i , ' ' 

, , . . A n od 16 do 31 stycznia, oraz do ?0 lutedo rb. ten-
SPRZEDAĆ TEN TOWAR NAWET Z 40-procento £ p o d a t e k P X a n y za okres od 1 do 15 lu te-
wą zniżką, IRANZAKCIE TAKIE, DEZORGANI- J j i 0 r , b, 
ŻUJĄCE RYNEK, DOCHODZĄ DO SKUTKU, OCZY 

że zobowiązanie pieniężne, oddaje po
średnikowi partje towaru i poleca mu 

Do dnia 15 lutego rb. zal iczka miesięczna 
nadzwyczajnego podatku dochodowego, w wy -

na prowincji. Prowincja obecnie wogóle | Detaliści galanteryjni, którzy są w j g l ^ ^ ^ M^^^. 
nie kupuje galanterji i agenci poszczę- j posiadaniu płynne] gotówki, nabywają secznych, czy l i tak zw. podatek nadzwyczajny 

od n iek tń rych zajęć zawodowych. gólnych firm łódzkich, którzy odwiedzi- j obecnie artykuły te poprostu za bezcen 
li odbiorców na prowincii, wrócili spo-jW tygodniu ubiegłym, liczba cichych 
wrotem bez zamówień. Katastrofalna sy J tranzakcyj poważnie wzrosła i najsolid-
tuacja panowała również w detalicznej niejsze nawet firmy, które dotychczas ni 
sprzedaży galanterji. Sfery zaintereso 
wane twierdzą, że w roku ubiegłym obro 
ty przewyższały obecne o blisko 300 pr. 

Największą plagą galanterii są coraz 

Do 15 lutego rb . zal iczka kwar ta lna na po
czet podatku przemysłowego od obrotu za rok 
1534. 

Do 15 lutego rb . zal iczka miesięczna na po-

k\ "ej jg l .akcjonarjuszów. ku te- bardziej zwiększające się t. zw. ciche 
k:,JS\•< '''tyniacii nie posiadają, sprzedaże, dokonywane przez pośredni-

" zaprasza sie do władz jków. Kupiec-hurtownik galanteryjny, 
SPÓŁEK AKCYJNYCH RÓŻ-1 KTÓRY WSKUTEK NIKŁYCH OBROTÓW ZARABIA 

4dy takich tranzakcyi n ie zawierały, ' d a t e k p r z e m y s ł o w y od" o b r o t u " w "wysokości na-
obecnie wysłały pośredników na miasto ' e ż » e j od obrotu osiągnię,tc,eo w styczniu rb . 
z towarami po cenach niezmiernie nis p r z e z

 przedsiębiorstwa handlowe I i I I kateg. 
kich. Wypłacalność na rynku galanteryj S K S ? ^ & S L 'J^YTL^^ 
n y m , W ZWiązkU Z powyższą Sytuacją, 1 Ponadto w lu tym rb. płatne są poda -hi od-
OStatn i l wydatnie się po.gorszyla, CZegO r i ' c , z " n e - r " z ł ° ' o n e na raty z terminem r -Unośc i 

dowodem jest ba rdzo zwiększona ilość I W , T Y M , • T U D , Z I E Z L E P O D A ! , K I N A K 1 Ó R E P | A ; N I " 

protestów wekslowych. ITYM " b m " y 2 te rminem zapłaty w l u -

http://-iluiinup.il
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Rokowania handlowe 
Jak się dowiadujemy, oprócz zna

nych rokowań o traktat handlowy z 
.Wielką Brytanją, prowadzonych w Łon 
dynie, prowadzone są w chwili obecnej 
w Warszawie odcinkowe rozmowy, do
tyczące poszczególnych punktów stosun 
ków handlowych Polski z Danja I Cze
chosłowacją. 

Ponadto, jak wiadomo, w Bukaresz
cie prowadzone są rozmowy t^ołyiicz-
ne o wykonanie umowy polsko - rumuii 
sklej z dnia 14-go grudnia 19.34 r. ' 

Spodziewane natomiast w najbliż
szej przyszłości są odcinkowe rozmo
wy z Estonją oraz załatwienie spraw 
płatności na nasz eksport do Brazylji. 

Stow. ekspedytorów celnych 
W ostatnich dniach powstała w Lo

dzi nowa organizacja gospodarcza, a 
mianowicie Stowarzyszenie ekspedyto
rów celnych. 

Organizacja ta będzie miała za zada 
nie w pierwszym rzędzie reprezento
wać interesy ekspedytorów celnych na-
zewnątrz, szczególnie* zaś będzie ona 
w bezpośrednim kontakcie z władzami 
adminlstracyjnemi i celnemi. Organiza
cja ta ma czuwać nad ochroną stawek 
celnych oraz interesować się całym sze 
regiem specyficznych i wewntęrznych 
problemów ekspedytorów celnych. 

Kawa zamiast bawełny 
Jak donosiliśmy, z inicjatywy prezy 

denta Roosevelta podjęto obecnie prace 
nad projektem międzynarodowe] kon
wencji w sprawie kontroli nadwyżek 
bawełny. Według opinji Rooseyelta kon 
wencja taka umożliwiłaby krajom, pro
dukującym surową bawełnę osiągnięcie 
wyższych cen. Sprawa kontroli zapo
trzebowania omawiana była ostatnio w 
Białym Domu z udziałem delegacji bra
zylijskiej. Rząd Roosevelta zapropono
wał delegacji tej ograniczenie produk
cji bawełny w Brazylji i ewentualne zu
życie zajętych obecnie pod uprawę te
go surowca terenów dla założenia plan-
tacyj kawy. 

hi •4.*inTiii-i'*)jRfłfY 1* ffiwty-^ ' rl forint*/ 

Upadłości i układy 
W dniu wczorajszym wierzyciele — Mendel 

Bankier i Uszer Kozłowski złożyli do Sądu Han
dlowego podanie o ogłoszenie upadłości Sym-
tze Bencjonowi Spirze. 

Spira prowadził przedsiębiorstwo wyrobu i 
sprzedaży materjałów wełnianych w Łodzi, przy 
ul. Piotrkowskiej 37. Ostatnio Spira nabył u 
całego szeregu dostawców surowce do wyrobu 
swych fabrykatów, za które należność pokrył 
wekslami, przeważnie z własnego wystawienia 
i wszystkie te weksle dopuścił do protestu. 

Sąd w dniu wczorajszym ogłosił upadłość, 
postanawiając wobec Spira zastosować przymus 
przez osadzenie go w areszcie dla dłużników. 

Jednocześnie sąd udzielił wierzycielom upa
dłego Spiry jednomiesięcznego terminu na zgła
szanie swych pretensyj. 

14 milionów wrzecion na łom 
Niewielka większość za normowaniem pro

dukcji w angielskiem przędzalnictwie 
Głosowanie przędzalń angielskich w 

sprawie programu sanacji włókiennic
twa brytyjskiego nle przyniosło nie
zbędnych dla realizacji 90 proc. gło
sów. Za usunięciem zbędnych wrzecion 
oraz normowaniem produkcji i cen wy
powiedziało się tylko około 51 proc. 

skując zapewnienie pomocy finansowej 
rządu. Analogicznie przyrzekły swą 
współpracę zainteresowane wielkie ban 
ki angielskie. 

Nasuwa się jednak pytanie, w jaki 
sposób, ze względu na nieznaczną 
większość uda się nakłonić sam prze 

Życie społeczne 
Z OŻYWIONEJ DZIAŁALNOŚĆ] % 
W.R. NA TERENIE WOJEWODA 

W ub. niedzielę dnia 27 b. m-
ło się na terenie wojew. łódzkiej| ,j 
reg zebrań i zgromadzeń P " b " c i # 
zorganizowanych przez B.B.W-K-1 

jących za temat najaktualniejsze z" 
nienia społeczne dnia dzisiejszego. ( 

W Radomsku odbył sie zjazd M 
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czynnych wrzecion. Za drugim wnios- mysł do zniszczenia części swych wrze 
kiem w sprawie usunięcia na złom zbędi don. Z 48 miljonów wrzecion Anglja po 
nych wrzecion wypowiedziało się 66 siada o blisko 14 miljonów wrzecion za 
proc. wrzecion. Pomimo nieznaczne] dużo. Według prowizorycznych obli-
większości związek przemysłu baweł- czeń usunięcie zbędne] nadwyżki pocią-
nlanego postanowił przeprowadzić | gnęłoby za sobą koszt około 3 i pół mil-
zniszczenle niezbędnych wrzecion, uzy-ljona funtów szterllngów. 

Rewizja osobista podatników 
może być dokonywana tylko na wyraźne polecenie urzędu 

skarbowego.—Ciekawa sprawa sądowa 

ków B.B.W.R. i działaczy sp 
z pow. radomszczańskiego pra* p. 
230 osób. Przewodniczył prez erf 
Powiatowej p. W. Tomicki, j 

« k , t 6 r * y 

''Kotów 

Sąd Apelacyjny w Warszawie roz 
patrywał ciekawą sprawę o ODÓr wo
bec sekwestratorów skarbowych. Ła
wę oskarżonych zajęli 52-letni kupiec 
z Sielc Bencjan Zegielbaum oraz jego 
syn Majer i córka Ryfka, oskarżeni o 
znieważenie czynne sekwestratorów 
urzędu skarbowego, stawianie im oporu 
przy zamierzonej przez sekwestrato
rów rewizji osobistej I zaleciu rucho
mości, przyczem opór ten mial być na
der gwałtowny, bo połączony z kopa
niem i biciem urzędników, którzy wez
wali nawet pomocy policji. 

Na rozprawie w sądzie okręgowym 
w Siedlcach po przesłuchaniu świad
ków, a mianowicie obu sekwestratorów 
. policjanta zapadł wyrok skazujący 
brata i siostrę Zegielbaumów do 5 mie
sięcy aresztu i Zegielbauma — ojca na 
6 miesięcy więzienia. 

W Sądzie Apelacyjnym obrońca os
karżonych, powołując sie na obowiązu
jące przepisy w postępowaniu egzeku-
cyjnem władz skarbowych wskazywał, 
że rewizja osobista płatników, której 

W. Tomicki, 
wiali: poseł D. Dratwa na temat- • ^ 
ność samorządu terytorialnego'' LF G*Y ^ 
równik Sekretariatu Woiewóo»*j w';? w d 

BBWR p. W. Budzyński na J ' ŷ ten, 
„Praktyczna strona ideologii ^ J u o*,.. 
Po przemówieniach nastąpiła °^KC "?v 
dyskusja, w której poruszane s* fl^, „ 
łączek wsi, w pierwszym rz e 

gadnienia związane z oddłużenie' | ^ n t a c y ] 

sprawami kartelów 
W Charlupl Malej, pow. 

chcieli dokonać sekwestratorzy, była 
bezprawna, gdyż rewizja taka może 
być dokonana jedynie na podstawie 
specjalnego polecenia urzędu skarbowe 
go wystawionego na piśmie. Polecenie 
takie winno być okazane Dłatnikowi 
przed rozpoczęciem rewizii. Takiego 
polecenia urzędnicy nie mieli i dlatego 
czynność ich należy uznać za bezpraw 
ną i oskarżeni byli uprawnieni do sta
wiania oporu. 

Sąd Apelacyjny, godząc sie z temi 
wywodami, wydał wyrok uniewinnia 
jacy Zegielbaumów z zarzutu znie .va 
żenią urzędnika i czynnego oporu wła 
dzy, skazując jedynie Zegielbauma 
ojca za znieważenie rządu na 6 mie
sięcy aresztu i zawieszając mu wyko' 
nanie kary z uwagi na okoliczności za 
ścia. 

W motywach Sąd Apelacyjny zazna 
czył, że czynności sekwestratorów 
nle były czynnościami prawnemi i dla 

i tego podsądui mieli prawo im się prze-
! ciwstawlć. 

kiego odbyło się zebranie czlo' j ^ j i c „ 
B.W.R. pod przewodnictwem -
wego wójta przy udziale 80 °S°\Ą l 
zebraniu tem wygłosił referat na i 
ty ' gospodarcze ze szczególne' ^ ^ iWfwi 
względnleniem spraw rolnych I i.g S- ob 
niowych zast. kierownika Sekf- i H 3 >w i j £ 

j ew .p . Stefan Lejczak. Po refef*;Ufll >*z< 
stąpiła rzeczowa dyskusja 

l(l f̂on" 

Giełda pieniężna 
• L I R . V F . L < . . . . u A > 1 L I 

N O T O W A N I A B A W E Ł N Y 
N O W Y YORK. Loco 12.60, luty 12.32, ma

rzec 12.37—40, kwiecień 12.39, maj 12.41—42, 
czerwiec 12.41, lipiec 12.40—41, sierpień 12.37, 
wzes ień 12.34, październik 12.32, listopad 12.36, 
grudzień 12.40, styczeń 12.40. 

N O W Y O R L E A N . Loco 12-57, marzec 12.37, 
maj 12.41—42, lipiec 12.43, październik 12,33, 
grudzień 12.38. 

L IVERPOOL. Loco 7.05, styczeń 6.76, luty 
6.77, marzec 6.78, kwiecień 6.76, maj 6.75, czer
wiec 6.73, Upiec 6.72, sierpień 6.69, wrzesień — 
6.66, październik 6,64, listopad 6.63, grudzień — 
6.63, styczeń 6.62. 

EGIPSKA. Loco 8.96, marzec 8.57, maj 8.56 
(październik 8.51, styczeń 8.52. 

UPPER. Loco 7.93, marzec 7.59, lipiec 7.46, 
październik 7-48, listopad 7-43, styczeń 7.41. 

B R E M A . Loco 14.58, marzec 14.11, maj — 
14-53, lipiec 13,68. 

A L E K S A N D R J A (Sakkelaridis), Marzec — 
15.88, maj 16.01, lipiec 16.09, listopad 16.21 

A S H M O U N I 
czerwiec 

Ł Ó D Z K A G I E Ł D A Z B O Ż O W A , 
Na wczorajszem zebraniu łódzkiej giełdy 

zbożowo - towarowej notowano: tyto 13.75— 
14.00, pszenica 17.25—17.75, jęczmień przemia-
łowy lg.50—19,50, jęczmień browarowy 15.50— 
16,00, owies jednolity 14.50—15.00, owies zbie
rany 13.50—14.00, mąka żytnia 1) 21.00—22.00. 
mąka żytnia 2) 22.00—23.00, mąka pszenna — 
26.50—28.50, otręby żytnie 8.50—8.75, otręby 
pszenne 8.75—9.00, otręby pszenne grube 9.00— 
9.25, rzepak 38.00—40.00, groch yictoria 40.00— 
45.00, groch polny 22.00—24.00, makuch lniany 
15x30—16.00, makuch rzepakowy 12.50—13.50, 
koniczyn" czerwona 100.00—130.00, koniczyna 
biała 70.00—lOO.OO, wyka 22.00—24.00, peluszka 
34.00—26.00. śrut Soya 19.50—20.00, ziemniaki 
jadalne 3.00—3.50. 

Na wczorajszem zebraniu giełdy walutowo 
dewizowej w Warszawie obroty naogól były 
niewielkie, przy tendencji nieiednolitej. Noto
wano: Berlin 212,70 ( + 1 5 ) , Bruksela 123-60, 
Amsterdam 358-40, Gdańsk 172.88 f - f -5 ) , Ko
penhaga 116.40 (—10), Londyn 26 06 (—4). M e 
diolan 45.28, N o w y Jork 5-34,88 (—5). Nowy 
Jork — kabel 5.35 (—5), Madryt 72.45, Oslo 
130.70 ( + 4 0 ) , Paryż 34,92, Praga 22.12, Sztok
holm 134,40 (—25). Szwajcaria 171.46 ( + L ) . 
W obrotach prywatnych: marka niemiecka 
200.75. szyling austriacki 99, korona czeska 
21.89, frank francuski 34.92, frank szwajcarski 
171-35. penite węgierskie 99, leje rumuńskie 
3.25, funt angielski 26.06, dolar 5.33,50, rubel 
zloty 4.56, dolar zloty 8.99.50, rubel srebrny 
1.62, bilon 0.70. Bank Polski placil za bankno
ty dolarowe 5 30-

AKCJE. Na rynku akcyjnym tendencja była 
słaba, przy obrotach nadal ograniczonych. No
towano: Bank Polski 96.50—96.75, Lilpop 10 
(—10) Starachowice 13.25 (—5), 

P A P I E R Y P R O C E N T O W E . Dla papierów 
procentowych tendencja przeważała mocniej
sza, przy obrotach większych 5 proc. listami 

,/5ki 

•'US>»'Wi' 

m. Warszawy. Notowano: 3 "proc. budowlana 
47 (—25), 4 proc. dolarowa 53.38—53.50 ( + 2 5 ) 
5 proc konwersyjna 67—66.75—67 ( + 5 0 ) , 5 
proc. kolejowa 62 ( + 5 0 ) , 6 proc. dolarowa 
75.75—76 ( + 2 5 ) , 7 proc. stabilizacyjna 71.25— 
71.38, odcinki po 50 dolarów 71.50—71.63, 4 I 
pól proc. ziemskie 53.50. 7 proc ziemskie do
larowe 49—49.25 ( + 2 5 ) , 5 proc W a r s z a w y 
nowa 62.25—62—62.25 (—13), 5 proc. Lublina 
nowa 44. 5 proc Łodzi nowa 62, 6 p r o c obli
gacje m. W a r s z a w y V I I I i I X emisja 64 ( + 5 0 ) . 
Tranzakcje dokonane a nietowane: 4 proc. in
westycyjna zwyk ła 117, 8 proc. dillonowska 90 
—89 75. 7 proc. Śląska 70.50, 4 proc. ziemskie 
46.75 (V25). 3 proc państwowa renta ziemska 
odcinki po 100 zł. 73.50, za 7 proc. warszaw
ską dolarową chciano płacić 68.25.. 

G I E Ł D A Ł Ó D Z K A . 
Na wczorajszem zebraniu gi ł ldowem w Ło

dzi notowano: dolary - sprzedaż 5.30, kupno 
5.29, dolarówka 53.50-53-25, poż. budowlana -
47.50-47,00, poż. inwestycyjna M7J25—l".OU, 
poż. stabilizacyjna 7 l25_ .7 l .00 , Bank Polski _ 
98.00—97.00- Tendencja utrzymana 

N a r o d o w c y n i e z n o s z ą K r y t y k i 
Chciano zakneblować usta opozycji radzieckie] 
Wczoraj wieczorem odbyło się pierw 

sze posiedzenie komisji regulaminowo— 
prawnej rady miejskiej w Łodzi. Na po
rządku dziennym znajdowały się regula
miny obrad rady miejskiej, komisyj ra
dzieckich oraz regulamin obrad nad bud 
zetem. — Przedstawiciele Stronnictwa 

O U N l ! ' Lu t7 U 6 2 , ' "kwTecień" 13.66, Narodowego zamierzali w ten sposób 
13-67, październik 13.54. skorygować projekty poszczególnych re 

gulaminów, aby uniemożliwiły pozosta
łym frakcjom stosowanie polityki opozy
cyjnej. 

Regulamin obrad rady miejskiej przy 
jęty został z pewnemi poprawkami. Pro
jekt jest oparty na ustawie samorządo
wej i zmieniać go zasadniczo ani komi
sja, ani rada miejska nie może. Tak sa
mo, z nieznacznemi poprawkami przyję
ty został regulamin obrad komisyj ra
dzieckich. Natomiast przy rozpatrywa 

punkt. 
Jeśli chodzi o komisję rewizyjną, sta 

rano się jej nadać uprawnienia ciała nad 
rzędnego nad magistratem, chcąc się w 
ten sposób zabezpieczyć przed ewentu
alnością niezatwierdzenia przez władze 
nadzorcze zarządu miejskiego. Ale par . 
37 regulaminu mówi, że zaczyna on obo
wiązywać dopiero po zatwierdzeniu go 
przez władze nadzorcze. Wobec tego, mi 
mo iż dokonano szeregu zmian w regu
laminie, władze nadzorcze sprowadzą 
komisję rewizyjną do właściwej roli. 

Przy omawianiu regulaminu obrad 
budżetowych przeprowadzono poprawk 
utrudniające przedstawicielom opozycji 
przedłużanie dyskusji przez ograniczenie 
czasu przemówień. Ale na Dlenum rady 
miejskiej może to jeszcze być zmienio

ny i « j j a i i y « « ne. Na plenum bowiem, jak wiadomo, 
niu regulaminu komisji rewizyjnej, jak Frakcja Narodowa większości już nie po 
również przy regulaminie obrad budźe- 1 siada. 
towych wywiązała się dyskusja, która J Posiedzenie wczorajsze rozpoczęło 
trwała przeszło cztery godziny. Spiera- t się o godz. 7.20, a skończyło się o godzi
no się niemal o każdą pozycję i każdy nie 12 w nocy. 

wień członków biło oddanie o r tfłfl!%?*0ne 

B.W.R. i wiara w pomyślne V VXH 

W Brze/nie, pow. sieradzkiw,J^2wią 2 l 

było się zwołane przez Rade 1 M V re.n r 

wą w Sieradzu zebranie człon- 0, pjijJW "'a; 
W.R. przy udziale 250 osób.

 p0

0V™lky di 
wodnictwem miejscowego kię1r°rtBJ ;V le 2 , 
szkoły p. Wilde. Program

 ZCBZĄB^K'] 
bejmtiwał: r e f e r a t zaslę iw , { H ' > •' ' ; ^ i n e 
Sekretariatu Wojewódzkiego P- UL %S ZAP, 
c z a k a na tematy gospodarcze

 d

v'fjS,.J. 1 
ce spraw rolnych oraz obszernj f ^ i a g t 
rat kierownika Sekretariatu J*a,hV '\Ny\vi 
wiatowej w Sieradzu p. T. Z a " f jr%J»n,ul 
temat stosunków społeczno-20^ jjcŁHihfyr. 
czych w Państwie Polskiem 
gólnem uwzględnieniem s ' ' 
wiejskich. 

ODPRAWA KOMENDANTÓW 1 

KU STRZELECKIEGO , 
W poniedziałek, dnia 28-g° *'flfj 

b. w lokalu Komendy Powl* 1-M _ 
kiego Z. S. odbyła sic;, przy tu 

mendanta okręgu IV-go Z. S. #L 1 
szalka, Odprawa Komendant 
Strzel, m. Łodzi. fg»'j n̂iej 

Na odprawie omówiono szc

 j7.;.|;--;;ẑ , 
alnych zagadnień z pracy or£' pfl 
nej Z. S., oraz nakreślono P'a 

na najbliższą przyszłość. 
i (mi 

UROCZYSTE OTWARClE t / , Sf 
VI I -00 ODDZIAŁU ZWIAZK U 

ŁĘCKIEGO. r 

W sobotę, dn. 2-go lute* 0 'J 
godz. 12-ej min. 20 odbędzie SV ̂  
ste otwarcie lokalu VII-go ya

{0W 
przy ul. Skarbowej Nr. 28. W " f dl 
ści tej weźmie udział D-ca 1 V'-MjT 
zjl piechoty generał Olszyna' . p.| 
ski, kier. okręg, urzędu W-
pułk. Gabryś, prezes okręga 
dyrektor Izby Skarbowej V*| 
Zygmunt, komendant okre* u ,i;.flT 
S. mjr. Marszałek, d-ca 28 P- J' 0 h 
komendant powiatu g r o d z k i e j 
ppor. Malinowski Marjan. f'^LĄ 
wiatu grodzkiego, korpus^ojjcjiO' 
oraz delegacje z poszczegoin/,je(rO 
łów m. Łodzi i powiatu łódzK^ ,e W programie przewidział v„s 
port, który odbierze gen. V ,c Ą 
czyński, Msza Sw. w kości^^ 
goszczu, po mszy defilada. ? c$ v 

ranek wokalno-muzyczny. 1 "k|, oraz wspólny obiad żołniê  
ZE ZWIĄZKU PEOWIAKJ r 

W dniu 1 ltrte«o rb„ to jest * V^VŁ 
dżinie 19-ej, jako w dzień I n n e " " W * , , i 
denta Rzectypospolitęj, prof. %'0*IR$I\ 
śclokie^o, w lokalu Związku *?%BI V, 
w Łodzi, ul. Sienkiewicza nr. ĵ̂ y' 
nipszki nr. U ) , odbędzie się Y^. " V 
Jama Jędrzejewskiego pod ty^ 1 1 , j , e j ' 
łectzna Prezydenta Rzeczypospo' T 
Ignacego Mościckiego". „„( \/F 

Członkowie Związku P r o S * c , | i » " / 
wzdędne przybycie, przyc?e"'. p b' 
rodztn będą mile widziani. w * 

http://7l25_.7l.00
file://'/Ny/vi
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7 S & D A N I E Z M A S K A R A D Y P O L -
I ^HII C Z E R W O N E G O KRZYŻA. 
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Krz«' • Ł o d z k i e K ° Polskiego Czer-iS?̂1'" M=CUA wierny tradycji urządził mimo 
t w y Wfeade' l i c z a c

 n a P^arcie ze 
to £z«stwn C ń s t w a '6dzkieKo. I jak zwykle 

'*ily osocze 
Poparło zamierzenia Czerwone-

' a b a w a zgromadziła 500 osób, 
• sie "rio iP,rzy dźwiękach dwuch orkiestr 

r?Watni. i a ł e R 0 r a n a - zasilając jednocześ 

^Sdy^lJnstytucii 'll, Wyniosły zł. 3.790.64. wydatkowa-
tak że czysty dochód wynosi 

i którzv Z y z t a d r 0 B s l s k , a d a wszyst-
JRL,' J,ożeni»CZ .̂ t o p r z e z wspłprącę czy też 
taVc2vtvI| o f l a r y '"b Przybycie na zabawę 

"6 Port,:1? d o osiągnięcia dochodu, ser-
Muaz'ekowanie. 

&N«o8Łż S W 0 i m harcerzom. 
fc^kii H, W a n i a do Balu Reprezentacyjnego C \i I c ? r s t w a

 Polskiego, który odbę KHto* dnu, i i u t e g 0 „ r. b. pod łaskawym 
ta. 'cm Wojewody Łódzkiego, dobiegają 

J 0 Ż V * i l | ^ ' 0 f e Z i e , ? ^ w salonach T - w a Śpi c r e ^ l ^ C V'.icy Piotrkowskiej 243. P ier 
S j , l e 1 1 \vvL o r k ' e s t r y pod batutą p, zedil i dS? atrat^ir k r 61owej balu „Miss Czuwa j" 

8|er< 

Aniolkie 

1 Nentanl?, *~ sprawią, że tegoroczny bal 
?l»Bom»! n y Harcerstwa będzie najmilszą ^rCi?."' 2 a b a w ą . 

b^owanu w y s y ł a sekretariat na zapo-' 
^ " ^ s f e sie n a ° S o b i s t e 1 telefoniczne za powo-; 
fl miel ^ (leli) n a PD- gospodynie i gospodarzy szyło dwunastu anglików, 

' c 1 0T% i Prezentowanych sfer społeczeństwa 
onk»)\(»lw^nI, a s , a ' doceniającego ideologie Z. S. 

I " [ ą c iaknajszersze wars twy społeczne 
' . dla szczytnej współpracy w Z S. 
",'czyński rozwiną! szeroko zakrojoną 

Pozyskaniem ludzi dobrej woli do 
Kole Przyjaciół. Odbyło sie wlec or-

l n e zebranie, które zagaił kom. W o l -
?aPraszając na przewodniczącego ob. 

., • Trawokwskieiro. NNCZEM w dluż-

lewa-

T o m a s z ó w b e z p r e z y d e n t a 
Wybory wczorajsze oie dały rezultatu 

Tomaszów, 29 stycznia 
Na podstawie zarządzenia p. woje

wody łódzkiego, komisarz rządowy 
Rychlicki zwołał drugie posiedzenie ra
dy miejskiej, celem dokonania wyboru 
prezydenta, wiceprezydenta i 4-ch ła
wników. 

Przez aklamację wybrany został na 
przewodniczącego zebrania wyborcze
go p. Emil Dudziński, który powołał na 

szowa. Karol Lechowicz otrzymał 14 
głosów, Smulski 13 głosów, pustych 
kartek oddano 4. Ponieważ taki sam 
wynik dały drugie 1 trzecie głosowanie, 
wybory prezydenta nie zostały dokona
ne. 

Następnie miało się odbyć głosowa
nie na wiceprezydenta, lecz jedyny kan
dydat, Wacław Smólski, wycofał swą 
kandydaturę. Skolei odbyły się wybory 

Z okazji zaręczyn naszej ukochanej 
siostry 

E W Y K O P L O W N Y 
z p. M A U R Y C Y M E P S Z T A J N E M 
składamy nasze najserdeczniejsze 

życzenia 
Sala, Heslek, 1 Heniek Koplowle 

Zamiast kwiatów ofiarujemy 3 złote 
dla biednych wdów 1 sierot przy 

Tow. „Ostatnia Posługa", 
Łódź,, Piotrkowska 34. 

asesorów pp. Henryka Landsberga ł j czterech ławników. Zostały zgłoszone 2 
Karola Kotarskiego. I listy PPS. i BBWR. Z listy PPS. zostali 

it "ajf! ! K ° 2 w , p ! 

51 ° f k f l o t l S ^ S ^ ^ S Ł i a 
SeKf- ,c| nZyh ożywiona działalność w dziel " 
efe r a ,iti ws- ma i 2 c z n - 0 b - wolińskiemu 7 Oddz.AI ; r e l a c j , komandora Franka W. Worsley a 
Z " f ^ l C 1 PiekS.zawd

ł

zl ( ;c.zenla P° z v s > a n i f O B S.Z E,R'ma słe znajdować zakopany skarb pira-
wicO"1 ISo, n e K 0 l o k a 'u Przy ul. Skarbowej 28,,1'Wi się FLL|HNNŃW dolarów J o f l # S f r e i ! n n a świetlice, sale teatralna, bi-jtów wartości 125 tnlllonOW aoiaro.wi 

Sine v> K^h,% f Poświęcenie lokalu odbędzie sie 
W?..-. eK°. P̂ zy udziale 

Wysunięto 2 kandydatury na prezy-^ wybrani: Wacław Smólski i Leon Laso-
denta: pp. Karola Lechowicza i Wacla-|ta, zaś z BBWR. Antoni Kiermas i Anto-
wa Smulskiego, b. prezydenta m. Toma ni Zylber. 

H a p o s z u k i w a n i e s k a r b ó w 
wyruszyło 12 anglików na wyspy Kokosowe 

zostały podobno zakopane na wyspach 
Kokosowych 90 lat temu. Niejedna już 
wyprawa przeszukiwała wyspy w na
dziei odnalezienia skarbu. Wyspa, o 
którą chodzi, mierzy 14 kim. kwadrato
wych powierzchni 1 pokryta jest dzle-

Z portu Lowestoft (Anglja) wyru-
poszukiwa-

czy przygód i fortuny, na 45-tonnowym 
jachcie w podróż do wysp Kokosowych 

i na oceanie Spokojnym. Celem długiej i 
luj niezbyt bezpiecznej podróży na małym 

»..ał i jachcie, który ma przebiec aż 6.000 
ci«3l S d °Rosz c z ^ nY '°w , d z i a ! a ' n . o ś c w d^lni- jklm., są wyspy Kokosowe, gdzie według 

ta,1"* dn , a" V1-
 Wolcwnskiemu 7 Oddział 1 l „ „ r „ ^ P x%, l V r t „ o l „ . , . * 

?'T>jeu zawd,ztec; S NN

NEK0 lokali 
Vi?H N 0 3 ŚWI 

J J 2 " .-„Poświecę, duchowieństwa, 
„ _Jj, samorzado-

Strzeleckiego Kom- grodź, oraz 
' n m%;Co*'v T K P'" 

I. 
k i e r flisie zcbf a nJ|\ 
kiefq |i& 

o pj0t'j'«|S 
:7!CR.IV W rt|e;J.rawokwskiego. poczem >zeI A\<r fi11'* LFMCli Przedstawił zebranym cele 
U R a hV ; V<& ? Przviaci6L • 28rta?P4^^<!newdyskus,, p r z y s t a p , o n o d 0 w y _ 

Smieft fińskiego oficera 
na statku w Gdyni 

Gdynia, 29 stycznia. 
(Pat) — Dziś, w godzinach rannych 

zmarł wskutek ataku apoplektycznego 
na statku fińskim „Capella" drugi oficer 
Carl Axelranberg. Po przeprowadzeniu 
dochodzeń, zwłoki zmarłego oficera prze 
wiezione zostaną do kraju ojczystego. 

ZE STÓW- INŻYNIERÓW - MECHANIKÓW. 
Staraniem Stowarzyszenia Inżynierów-me-

chaników Polskich (S IMP) i Kola Mechaników 
przy łódzkiem Stowarzyszeniu Techników w 
Łodzi odbędzie sie w środę, dnia 30 stycznia 
r. b. o godzinie 20-ej w sali Stowarzyszenia 
Techników, ul. Piotrkowska 102, odczyt p. inż. 
J. Rozwadowskiego z W a r s z a w y p. t. „ W r a ż e 
nia z wystawy obrabiarek w Londynie".. 

W bardzo ciekawym odczycie prelegent 
zobrazuje ostatnie postępy w tej interesującej 
każdego Inżyniera dziedzinie. 

Po odczytaniu — dyskusja z udziałem ko
referentów. 

Komandor Worsley rozpoczął w ze
szłym roku poszukiwania na wyspach 
i zapewnił sobie prawo wyłączności na 
znalezione skarby od rządu Costa-Rica,. w motor Dlesela, a kapitan spodziewa 

^vlczym lasem 
Większa część skarbów składa się 

z zagrabionych na statkach hiszpańskich! 0 D C Z y t DR. MiGUELA ADLERA Z PERU 
monet złotych, kamieni drogocennych, i W I T . K. 
złota w sztabach i srebra. Jacht „Vera- w dniu dzisiejszym, 30. l punk. o godz 
city", na którym wyruszyła ekspedycja ; 2 _ . - e ^ ^ 
kom. Worsley a posiada stację radjona 
dawczą krótkofalową, zaopatrzony jest 

* A T " \ J — » A L N N 1 - . , , , ; ^ . , , , R N R \ R L ' / ! R T U . " L 

SIĘ, że w ciągu 3 tygodni dotrze do 
A\ysp Kokosowych. Pobyt swój tam o-
tlicza ekspedycja na długi przeciAg cza
su, wystarczający do przeszukania 
gruntownego całej wyspy. 

Ó W * V 

£00 

fi 

dan tó*' 

wyniku glosowania w y b r a n i . 
'• A. Lutrosiński — prezes, rad. J. i X i 

1 d x U — 1 wiceprezes, ^ y r . . M . - Kopczyń 
K?O0e,Pr«Bs, . E. Oglaza li.\"^c>oi."";^" C ż 0 S ' . c wgiaza — sekretarz,' 
B i ' b . H V K < Z y b e r t l T - W e | P ° ' d . ,L , f ' i e -
h ."lisii- P̂RZEŃSKI — członkowie zarządu. 
» ą c v r e w i z y j n c j : dr. W. Probst — prze-

dyr. Martynowski i Zalasik I m 
O t ^ 0 r a c n omówiono program uroczy-

a r c a lokalu. 

DO P A L E S T Y N Y . 
S. wit J l f ó 0 z Ł ^ t y c z " y do Palestyny wzrasta 'LV Z W ŁJ * AIESIYNY W Ł I « I » M 

n n

a _ d y n i . dniem. Dzięki bowiem ula-

który sprawuje władzę nad wyspami. 
Obecną ekspedycję prowadzi również 
kom. Worsley, któremu przysługuje pra
wo wywiezienia do Angljl wszystkie
go, co ekspedycja znajdzie na wyspach. 
Fantastycznej wartości skarby piratów 

Klejnoty ciotki Eulalji 
zapakowane w kufrach, znajdują się w Banku Hiszpańskim 
jw Madrycie. Sprawa ruchomości rodziny b. króla Alfonsa 13-go 

szczegółowy spis tych klejnotów, a tak
że ruchomości i nieruchomości, należą
cych do rodziny królewskiej. 

Ostatnio wydano postanowienie o 
..zwrocie niektórych przedmiotów osobi-

(się w kufrach, złożonych w Banku Hisz-' stego użytku ich właścicielom m. in. b. 
j pańskim w Madrycie. W marcu 1934 r. J królowej, 
i ówczesny minister finansów, sporządził! 

Madryt, 29 stycznia. 
(Pat) — Minister finansów oświad

czył przedstawicielowi agencji Havasa, 
że klejnoty należące do infantki Eulalji, 
ciotki b. króla Alfonsa 13-go, znajdują 

jedyny, naukowo - popularny odczyt znanego 
uczonego, światowego podróżnika i członka 
Międzynarodowego Instytutu Antropologiczne
go, dr. Miguela Adlera n.t. „Przeszłość, teraź
niejszość i perspektywy przyszłości Żydów w 
Ameryce Południowej". 

IIJM^dróź do Palestyny stalą się p rzy - ! 
Hie, yjko dla ludzi bogatych, lecz także! 

) s z e V l i \ J * i a M m o z n y c n -or£3 fili Na ̂ a k k a h U j Z e zbliżającemi się świętami 
nia" 1%, "rzei,,1-3! ą" Organizacja Sjonlstyczna w 

O P" 1 |<i> na

zeWidująC większy napływ reflek-
l> dirtofBa„.ycieczki do Palestyny odpowied-

& fi 

, ie s , n . ' z °wala swój Wydz ia ł Turystycz-
^1'ow. większego usprawnienia obstu-

^ ^ ś l 1

E N , y E o d n , u wyjeżdża do Palestyny 
OKI Y L N . . ; N F ^ L U T U R . . . I ' . . . J I _ I . I / I . r\ 

P o r t e r poznański w A m e r y c e 
Sukces wielkopolskiego przemysłu 

S jSi j^ ' " turystów, dla których Organlza-
% , , !>twia

 n a w przeciągu ostatnich kilku 
Xi rniain T Przyśpieszonem tempie wszy-
» 0 v. n »«i . luryści ci wyjeżdżają prze-

, e r n „Polonia", odchodzącym z 
i L 3fJ bm. 

Poznań, 29 stycznia. 
Swego czasu donosiliśmy o wysyłce 

próbnego transportu porteru przez Bro
wary Huggera do St. Zjednoczonych A. 
Pn. 

dzeń tak w opakowaniu jak i w swej ja
kości. 

Jak informuje się Agencja „Zachód', 
w najbliższych tygodniach spodziewać 
się należy przystąpienia Browarów Hug-

Po 2-miesięcznej podróży załadunek! gera do dalszych dostaw eksportowych, 

W |«$kowy K ino-Teat r 

• r • 

transportowany przez Gdynię doszedł 
szczęśliwie do Nowego Jorku, skąd in 
formują, że porter przybył bez uszko 

do kontynuowania których są już całko
wicie przygotowane. 

Tomaszów Mazowiecki 
ZEBRANIE POLSK. CZERWONEGO 

KRZYŻA. 
W poniedziałek, dnia 11 lutego rb„ 

o godz. 19-ej w pierwszym terminie, o 
godz. 19,30 w drugim terminie odbędzie 
się wasali,posiedzeń rady miejskiej 
rie roczne zebranie członków Polskiego"' 
Czerwonego Krzyża z następującym 
porządkiem dziennym: . 

1) Zagajenie, 2) wybór przewodni
czącego i sekretarza, 3) odczytanie 
protokułu walnego zebrania. 4) sprawo
zdanie kasowe i komisji rewizyjnej, 5) 
sprawozdanie z działalności zarządu, 
6) odczytanie i przyjęcie preliminarza 
budżetowego na roko 1935. 7) wybór 
jednej trzeciej ustępujących członków 
zarządu, 8) wybór delegatów na walne 
zgromadzenie okręgu, 9) wolne wnios
ki . 

KRADŁ DRZEWO Z POCIĄGU. 
Do pociągu towarowego, znajdują

cego się w biegu, wskoczył jakiś osob
nik i począł zrzucać drzewo. Zauwa
żył to policjant, pełniący służbę na 
przedmieściu Starzyce; wskoczył do 
pociągu, celem ujęcia złodzieja. Ten 
jednak zdołał zbiec. 

Największe talenty Europy oraz technika l kapitał Ameryki podały sobie dłonie, aby stworzyć ten cudowny f i lmowy fenomen 

„MEL0DJE C Y G A Ń S K I E " 
w r o i a c h głównych: CHARLES BOYER i LORETTA YOUNG. 
Następny program: „PIEŚŃ ZDOBYWA ŚWIAT". W roli gł. Józef Schmidt 
Ceny miejsc: I m. 1.09. I I m. 90 gr., I I I m. 50 groszy. 
W sobotę, dnia 2 lutego 1935 r. o godz. 12-e] w niedzielę 3. I I . 35 r. o godz. 11-ej poranek dla młodzieży dany będzie film p t , 

„Kroi Stepów" w roi; głów.: George 0'Brien 

r - - T E A T R 

?TUKA" 
A r n i k a ie 
I V H W 0 n 140-72 

1 8 premjjera! 

N O R M A S H E A R E R 
C H A R L E S L A U G T H O N 

F R E D R I C M A R S H 

Najsubtelniejsza gwiazda ekranu w roli 
kobiety, którą miłość zbudziła do życia 

oraz 

w roli szalonego tyrana ojca 

w filmie 

U W I E L B I A N A 
Najcudowniejsze dzieje miłości, jakie kiedykolwiek pokazano na ekranie! Wspaniały koncert gry najznakomitszych mistrzów ekranu! 
Pocz. o 4-ej w sob-, niedz. i św. o 12. Sala dobrze ogrzana. 



Str.12. •301 1935 

K i n o 

R A K I E T A 
Sienkiewicza 4 0 , te l . 141-22 

Dziś premjeral 

Mankiewiczówna, Modzelewska, Brodniewicz, W a l ^ 
Conti zapraszają na 

I M M M M M M M W>»Mr»H>miHM| 
DŹWIĘKOWY 

Ś l u b y U ł a ń s k i e 
Sceny wojskowe w opracowaniu Gen. Bolesława Wien iawy - Długoszowskiego, wykonane przy łaskawym współudziale 7-go P""5 

nów lubelskich. 
Następny program: W I E L K I E W Y D A R Z E N I E w/g. powieści Karola Dickensa. . 

Dziś premjera największego sukcesu prod. wiedeńskiej 1935 r. 
• * ^nldiirono n r i , . - / \ - l ;n i ii 1: i > i l . 

1 P0C2 

. K I Ń O - J E A T R 

Najweselsza, przebojowa arcy-komedja wszystkich czasów 
Film, który przewyższył 1 pobił rekord powodzenia „ C S I B I " . 
Nie było, niema i nie będzie takiej komedj i l ! ! 

tr PALA..CE 
( P I O T R K O W S K A 108) 

• • • • • • « 
D O K T Ó R 

H . R Ó Ż A N E M 
Narutowicza 9, ^ 1 ^ 9 8 
Choroby: weneryczne, moczopłclowe 

I skórne 
przyjmuje od 9—12-ej i od 5—9 wiecz. 
W niedzielę i święta od 8—10 rano. 
Od 1—2 przyjmuje w Lecznicy przy ul. 

Zgierskie! 17. 

3 

u e m a i n ie o ę a z i e taKie j K o m e a j n : : Piotruś" 
lUczciwy znalazca zechce zwrócić 

mówiona i śpiewana w języku niemieckim-
W roli tytułowej: jedyna niezrównaB T 

rująca „ fl /» 
F R A N C I S Z K A c " 

(„Csibi" w smokingu). . 
W rolach męskich: HANS JARAY ' 

BRESSART , , . c y . 
Muzyka Mikołaja BRODSKY'ego, } * % Ę 

lodji „Mała kobietko, czy wles*' 
Początek o godz. 4 po poł. ^.fo 

Passe-partout i bilety ulgowe bez w 

nieważne. 

: : I 

do składu sukna W . Hurwicz, Lódź. Piotrkowska 35 , 
portiel, zawierający dokumenty, nleprzedstawtalące i 
dla niego żadne] wartości. Portfel zgubiono w e środę, ' 
dnia 16 stycznia br. na drodze od stacji Łódź-fabrycz-
na do hotelu „Grand". Znajdujące się w portfelu pie
niądze może znalazca zatrzymać, prócz tego otrzyma 
odpowiednie wynagrodzenie pieniężne 30-3 

K A R O L B E T T E R , fabryka sukna. Bielsko. 
x x x x x x x ) c < x 3 o o o o o o o o o r x x x x x x x x x x x x } c o o o n 

Choroby iwlcrzat 
L e k a r z w e t e r y n a r y j n y 

MAKSYMILIAN A. R E I C H 
(Specjalność — psy domowe) 

W y j a z d do chorych zwierząt, 
przyjmuje codziennie od 9 do 1 

i od 4 — 7 p. p. 
N A W R O T l a , 2 p. Te l . 175-77. 

Ceny lecznicowe. 

S T O W A R Z Y S Z E M E S P O Ł E C Z N O - Z A W O D O W E 
POSZUKUJE odpowiedzialnej oraz dobrze ustosunko
wanej w sferach towarzyskich 

osoby do prowadzenia klubu 

DR. M E D . 

H. M ó w i s z 
AKUSZERJA I C H O R O B Y 

K O B I E C E 

Żeromskiego 46, tel. 182-21 
Przyjmuje od 4—7 po pol. 

|J. Szmer łowski 
p o w r ó c i ! 

A K U S Z E R • G I N E K O L O G 

Piotrkowska 17 
tel. 107-13 

przyjmuje od 3—5 1 od 7—8 wiecz. 

DR. 

Dr. St. BIBERGAL 
Choroby skórne I weneryczne 

Elektroterapla 

ZAWADZKA 10 tel . 106-30 
ordynuje od 9 — 1 i od 5 — 8 
niedziele i święta od 9 do 1. 

D O K T Ó R 

H.SZUMACHER 
C H O R O B Y SKÓRNE I W E N E R Y C Z N E 

Piotrkowska 5 6 
teł. 148-62. 

Od 9—12 rano, 2—4 pp i 7—9 wiecz 
w niedziele i święta od 10—1 

Dr. rned. 

H . L U B I C Z 

Oferty sub „F. Z.' 
kowska 50. 

do biura ogłoszeń S. Fuchsa, Piotr 
20—3 

Wobec cofnlą"la z dn. 1 lutego 1935 r. dotychczasowi 
ta ry fy k o l e j o w e j ( re fakc ja ) 

Stowarzyszenie Ekspedytorów 
Ł ó d z k i e j , iż w własnym interesie leży wysy łka t o w a r ó w w < y i . 

•mis 

do dnia 31 stycznia r. b. włącznie, tak aby można było towar b c ^ A . D z g 
d jowa< najpóźnie j w e czwar tek dnia 31 styczn.a 1935 roku ^ 
wobec sytuacji, jaka sią wyłoniła koszta p r z e w o z u z dn. 1. • 
droższe . 

D r . m e d . 

C 
K A L A N D E R do apretury i dekatyzo-
wania, maszyny pralnicze sprzedam. 
Oferty Administracja 53, 144. 

Do akt Nr. Km. 69735. 
O B W I E S Z C Z E N I E 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, rew. 12-g0i zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Gdańskiej 31, na zasadzie 
art. 602 K. P. C ogłasza, że w dniu 
5 lutego 1935 r. o godz. 11-ej w Łodz' 
przy ulicy Gdańskiej 42, odbędzie się 
publiczna licytacja ruchomości a mia

nowicie: różnych mebli, oszacowa 
nych na łączną sumę zł. 1.780, które 
można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu sprzedaży, w czasie wyże j 

oznaczonym. 
Łódź, dnia 14 stycznia 1935 r. 
Komornik (—) L. N A B O R O W S K I 

K U P I E używaną maszynę do pisania 
małą „Remington". Zgłoszenia sub 
iMaszynopis". 

KUPIA1Y A R Y T M O M E T R (Brunsvig 
lub inny) używany, w dobrym stanie 
Zgłoszenia tel. 194-31 w godz 16—18 

30 

Kupno I sprzedaż ^ 
POKÓJ frontowy, ładnie umeblowany 
wejście nickrępujace, jednej osobie do 
wynajęcia Andrzeja 29, ni. 7. 30 

Mieszkanie 
f lontowe 4—5 pokoi z kuchnią z wszel 

KRZESEŁ i fotel dębowe nowoczes 
ne, kryte sztuczną skórą sprzedam ta 

io, Cegielniana 32, m. 9 parter. 30 

FRYZJER damski pierwszo' 
szukuje pracy. Oferty 0 0 

pod „Fryzjer damski".. 
N IANIA ros janka z d l u B ° l V 
świadczeniem, p ierwszorzcu . t 
renc jami obejmie posadę P. Jh^-^^ 
wlec iu . O fe r t y do a d i n j Ł j B B g ^ » ^ i ą 

W Y C H O W A W C Z Y N I H ^ 1 . 

, Z a r z u 
* e g ó l n 

WStę 
refc 

* Sk 

Lontowe 4 - 5 pokoi z kuchnią z wszel W Y C H O W A W C A ^ & 
kiemi wygodami w centrum miasta, dobrze w ladaJ«ca h e b r a g | ^ te 
nie wyżej I I-go piętra 

P O S Z U K I W A N E 
Oferty do Republiki 

dom". . 
pod „Czysty I 

25-2 

DO W Y N A J Ę C I A frontowy lokal w y - . 
łącznie na zakład fotograficzny w bar t 

dzo dobrym punkcie Rzgowska 5. w ia d o wykończał,,! bawełniany* 
domość u administratora tego domu w ofer ty kierować do adm"" 
godz 1 1 - 1 - e i . 

. wana do jednego dziecka * 
szko lnym. O fe r t y d o _ a d m - J ^ 

P O T R Z E B N Y ,AjA 

pomocnik mag 
I niejszego pisma pod „N< 

Do akt Nr. Km. 1087/34 
O B W I E S Z C Z E N I E . 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi, rew. 16-go, zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Rzgowskiej Nr. 52, na zasa. 
dzie art. 602 K. P C ogłasza, że w 
dniu 6 lutego 1935 r. o godz. 11-ej w 
Łodzi, przy ul. Wólczańskiej Nr. 232 
odbędzie się publiczna licytacja ru-

P O W R Ó C I Ł cliomości a mianowicie: samochodu au 
S p e c . c h o r ó b s k ó r n y c h , w e n e - tobusu f i rmy „Chevrolet", oszacowa-

r y c z n y c h I m o c z o p ł c l o w y c h nych na łączna sumę zł. 1.600, które 
Cegielniana Ns 7 . t e l . l 4 l - 3 2 m ? ż . n a oglądać w dniu licytacji w 
przyjmuje od g. 8 - 1 0 . 1 2 - 2 . 5 - 8 w. ̂ 'l^nZ V' * " " ^ W y Ź 

.WjłiSMcJS I święta o d „ 9 ^ r j n ^ . o z | ) a

6

c

d | 0 , ^ » a 2 9 1 9 3 5 • 
Dn akt Nr Km mlii Komornik (—) A D A M M R Ó Z . 

ÓIHVIFS7C7FNIP Sprawa Stanisławy Zawadzkiej i in 
K o m o r n i Sądu Grodzkfego w Ło-L îl p - k o Stanisławie Bachlińskiej i 

dzi, rew. 12-go, zamieszkały w Łodzi — ' — — 
przy ul. Gdańskiej 31, na zasadzie Do akt Nr. Km. 2441/34. 
art. 602 K. P. C ogłasza, że w dniu O B W I E S Z C Z E N I E . 
7 lutego 1935 r. o godz. 13-30 w Ł o - Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, przy ulicy Śródmiejska 52, o d - d z i , rew. 12-go, 'zamieszkały w Łodzi 
będzie się publiczna licytacja rucho- przy ul. Gdańskiej 31 , na zasadzie 
mości a mianowicie: różnych mebli, art. 602 K. P. C ogłasza, że w dniu 
firanek, 2 garniturów męskich, kapy 7 lutego 1935 r. o godz. 11-ej w Łodzi , 
narzutki pluszoweji nakrycia na stół przy ulicy Śródmiejskiej 16, odbędzie 
gobelinowego, serwisu do k a w y i się publiczna licytacja ruchomości a 
ampli, oszacowanych na łączną sumę mianowicie: kredensu, pomocnika do 
zł. 995, które można oglądać w dniu kredensu, serwantki i zegara, oszaco-
licytacji w miejscu sprzedaży, w cza- wanych na łączną sumę zł. 670, które 
sie wyże j oznaczonym. .można oglądać w dniu licytacji w 

Łódź, dnia 11 stycznia 1935 r. miejscu sprzedaży, w czasie wyże j 
Komornik (—) L. N A B O R O W S K I - , oznaczonym. 
Sprawa Ch- Krauskopfa p-ko J . | Łódź ,dnia 16 stycznia 1935 r. 

Kalmanowiczowi. I Komornik (—) L. N A B O R O W S K I . 
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DO W Y N A J Ę C I A 1 duży 1 mały pokoje, 
ładnie umeblowane z wodą bieżącą, " 
wejście oddzielne z klatki schodowej 
dla kulturalnej osoby, Wólczańska 19, spodarstwcni u jedne] "»> - i,' 1<}Cj 
u dozorcy. 30. Zgłoszenia: Łódź, Koperm*' / , 

' front. RfNu 
MIESZKANIE 

C Lokale 

POSZUKUJĘ słonecznego 4-pokojowe-
go mieszkania z kuchnią w śródmieś
ciu. Oferty do „Republiki" sub „Adwo 

, , - • « ( . 
S A M O D Z I E L N A osoba z a ! " ' , j M ^ o ś . 
spodars twcni u jednej .. 4 JllcL" "l ini mi 

i 
P O S A D Ę W W A R S Z A W U 

J-poRojowe t kuchnia i wsze lk iem ! warunkac l i w y j ą t k o w o \"-x\rmriŁ 

wygodami ( łaz ienka, s ł użbowy ) nie z P«wodu przesiedlenia: ,;.'.fHir 
w y ż e j I I Piętra, w c z y s t y m domu w l b ' 'chal ter-bl lansista-podatkovV. .Nj . ' by i^ 
cen t rum P O S Z U K I W A N E - I jomość o rgan izac j i składów ., "Ol 

O f e r t y sub. „ H . J . " do Adm. Re- «'.vcli, b y ł y .szef Lana i kasJ 'y ; i V , P( 
nej f i r m y łódzk ie ! — J e d n o c < y j V * C | a 

( ś w i a d c z o n y handlowiec, T
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RC/Ą\», 
Placówką warszawska . Reic' tr4k * 16 
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POKÓJ z częściowem, lub calodzien i ' u r \ u j z ezęseioweiu, iuu t a i u m i u i - 1 ••••^ • 7", ,V/,w U'1 

nem utrzymaniem odnajmę pracującej j ważnych firm i bankO\ ft 

|| wypłacalnej Pani, Wólczańska 43, m.. . .Warszawa ' do adm 
34, od 2—4 popoł. 

bl ik i * 

P O S Z U K I W A N Y pokój dla dwojga P O T R Z E B N A dobra ' " ; i r 2 i i - j 
osób przy inteligentnej rodzinie w | Piotrkowska 35, w p o f ^ ^ 
śródmieściu nie wyżej I I piętra z ma- ' 
szynką gazową. Oierty proszę skła
dać do administracji „U. Republiki" 
sub .,E. H " . 7-2! P O S Z U K I W A N E przy kulturalnej ro

dzinie 2—3 umeblowane pokoje z kuch
nią, z wszelkiemi wygodami na dłuż
szy okres czasu przez małżeństwo z 
dzieckiem. — Oferty do „Republiki" 
,L. W . " . 30 

rr — — — 
l ' ( i kó . l umeblowany lub bez z wszel
kiemi wygodami 1 telefonem do wyna-
jęcia, Śródmiejska 27, m- 3, front I p 

POKÓJ umeblowany z wszelkiemi wy 
godami, telefonem do wynajęcia przy 

,ul. Wólczańskiej 62, m. 5 (róg An
drze ja ) . Oglądać można codziennie do 
godz. 4-el po pol. 7 

POKÓJ frontowy, parter ciepły, sło 
ncczny, wszelkie wygody do wynaję 
cia, Wólczańska 97, m- 33. • 30 
P A R T E R O W A fabryka 600 m. kw. do 

wynajęcia. Zielona 44 — róg Zakat-
nej 30 
Ł A D N I E umebl. pokój, wszelkie wygo
dy, winda, telefon, centr. ogrz. do w y -
najęcia. Sienkiewicza 6. m. 9-
5-clo P O K O J O W E mieszkanie natych
miast do wynajęcia, Piramowicza 15, 
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Posady 
5 V 

W Y M O W N Y , dobrze prezentujący sie 
agent poszukiwany. Oferty sub „Do
bry zarobek" do biura Fuchsa, Piotr
kowska 50- 30 

wk 

A B S O L W E N T K A sem n a r i l

 d|>jH 
lekcji. Specjalna nietow g ^ j j 
niechętnych, niezdolnycn. . 
Tel . 151-99, Ruta. 
75 GROSZY za lekcje ' ^ i t 
Paryżanka dyplomowana ^ 
ka, udziela lekcyj ^ajnw^ 
Paryżanka dyplomowana ^ 
ka, udziela lekcyj S R A T N A

S ^ T 

ry, konwersacji, pomoc p 
łudniowa 20. ni. 20, p a > t t r J 
podwórze na lewo 

( Uzdrowisk^ 
DO R A T A L N E J sprzedaży artystycz- w— 
nych kil imów gliniańskich w Łodzi, u $\eM 
poszukuje się ustosunkowanych sprzc- ZAKOPANE „HALA . f k ^ jn | j 
,dawców z kaucją. Zgłoszenia pisemne telefon 381, poleca 
sub „Kilim". 30 kuchnię, czyste pokoje. 
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PRENUMERATA 
„ R E P U B L I K I " 

w Łodzi zł. 4.—, za odnoszenie do domu. 
40 gr. miesięcznie; z przesyłką pocztową 
w Polsce zl. 5—, „Republika" 1 „Ex-
press" w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zł- 7.— miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm X 280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm Na 
stronie 1 — zł. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi-
nowe w tekście zł. 10. Adwokackie ryczałtem zl. 25.—. Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
zł. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr„ najmniej zl . 1.20. Opisowe w tekście redakcyj
nym zł. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne I tabe
laryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. — 

J»*5 Słuszne reklamacje będą uwzsU f a

c \ 9 t t 
o ile wniesione będą najpóźniej ^ s ^ e P 
tygodnia od ukazania sio P ' c j | . p z » 1 1 , 
ogłoszenia lub niezwłocznie po 1 , „ i / A nu iuu niu/w I I K / M I L vv ,cj a-

Irugiego z rzędu ogłoszenia 
treści co pierwsze. — Oiuyl pj,|o5'jB 

się d 
mej t . . . 
zasadniczo nie zmieniają treści 
nia nie upoważniają do ż ą d a r „ , „ 

zapłaty lub powtórzenia o g ' 0 ^ - . 
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Za wydawcę: Wydawn. „Republika". Sp. z ogr. odp. Wacław SmólskL — Redaktor odp. Wacław Smólskl. Druk „Republiki" w Łodzi. Piotrkowska 49 I 64. 
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